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M niem aliśm y do t^d , że jed en  M o m -i  . J ’ niż k iedyko lw iek , że u siłow anie je j

tor francuski m ia ł przyw ilej p isan ia  a r ty k u -  WD| VWania na  opinię p rzez  dzienniki w ido- 
łó w , które się  z w a ły  noty S am  tylko d z ień - F ^ 
nik urzędow y francuski nie u leg a  jednem u 
z  w arunków  u staw y  drukow ej, tak  zw anem u 
praw u T in g u y , i nie podpisuje a rty k u łó w ; 
te z a ś  k tóre się  w prost tycz§  polityki fran ­
cuskiej, m aj$ ca łk iem  urzędow y  cechę: i u -  
w ażaliśm y  z a  s łu s z n e , że je  zw i^  notami.
L e c z  z d a w a ło  nam  s ię ,  że  w szy stk ie  inne 
dzienniki piszą, dziś ja k  za w sze  p isy w a ły  
tylko artyku ły , w y jąw szy  tak  zw ane com­
munique , które podobnie ja u  w Monitorze 
nie n o szą  żadnego  podpisu i ja k  noty s ą  
w prost od rząd u  udzielane.

Z  pew nem  zadziw ieniem  przeto czy tam y 
po dziennikach obcych w zm iankę o artykn le 
Debatów, o którym  w czoraj na tern sam em  
m iejscu m ów iliśm y, jak o  o nocie Debatom 
w zględem  księcia  V o g o n d esa . D la  jak ieg o z  
gabinetu  a  naw et d la jak .e jz  op.ni. a r ty k u ł 
podpisany p rzez  p. A U oury m a byc notą. 
czyż d la  tego  że  k ró tk i, silnie i lo' calll® n a"  
p isany , m a m ieć ju ż  w arto ść  noty? Debaty
L - d y  naw et g d y  b y ły  g ł ^ « y " >  W J J  
rz ąd u  z a  L u d w ik a  F il ip a ,  p o d aw ały  tylko 
a r ty k u ły , dziś  z a ś  g d y  s ,  echem  b ardzo  
s ła b e g o  stro n n ic tw a , m ająz  p isać n o ty ... J e s t  
to w y raźn e  nadużycie lub skrzyw ienie w yo­
b rażen ia  noty.
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“ z ta 4  naturalne następstw o: że  p r a s a i t e n -  
n ik arsk a  i dyplom acya zb liż y ły  się do n e - 
bie pod w zględem  w y ra ż e ń , ję z y k a , zg  
form y w  traktow aniu  tych sam ych praedm 'O- 
t ó w .  P ie rw sz a  zw o ln iła  nieco ze zbytniej 
szo rstk o śc i, z rz e k ła  się p rzesad y  a  nieco 
n iep o d leg ło ść!; d ru g a  u ży w a często k ro csm ie-- 
szych  w y rażeń  i p rzystępn ie jszych  a  jaw nej 
szych  sposobów  tłom aczem a sw ych za sad  i 
polityki. D la  teg o  w  ostatnich czasach  k a ­
żdem u i n ieraz z d a rz a ło  się  czy tac  notę d y ­
p lom atyczną podobną do a rty k u łu  dziennikar­
sk ie g o , a  znów a r ty k u ł dziennikarski podo­
bny do noty dyplom atycznej. J e s t  naw et dosyć 
upow szechnione m niem anie, k tóre niejeden 
a r ty k u ł d z ien n ik a rsk i, podejrzyw a jakoby  
dyplom atycznym  pisany  b y ł  piórem.

L e c z  nie w ynika z tą d  bynajm nie j, aby  
dzienniki m ia ły  mieć sw o ją  d y p lo m acy ę , ab y  
m ia ły  być je j c z ą s tk ą ,  ab y  p isy w a ły  noty. 
N oty  nie stanow i ję z y k  jak ieg o  w  niej użyto , 
ale polityczna lub dyplom atyczna doniosłość . 
T e j w ażności niem a żaden  a r ty k u ł dzienni­
k a rs k i,  chyba rządow y . P rak ty czn y m  tego 
dow odem , że  k ażd y  dziennik m oże zap rze ­
czyć ja k  mu się podoba, a rty k u ło w i dzien­
n ik arsk iem u , naw et ow ej nocie Debatów o 
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rych, kuracye tam odbywających.- Drugim dezydenum 
byłoby znaczne pomnożenie liczby łazienek, *** ■[.? 
bliczność kąpiąca się nie bywała narażoną na dotkliwe 
niedogodności, z opóźnienia się z kąpielą pochodzące; 
wiele bowiem leczącemu się na tem zależeć musi, »- 
żeby się z kąpielą w właściwym do tego czasie uwi­
nął i nie potrzebował z nią czekać do chwili przed sa-
miTtr. J  .. . . . .  . . 1 __ tnW no n o

są obwarowane kapturkiem cynowym, jak  tego ostate­
cznie wydane przepisy wymagają, nie jest bynajmniej 
dostatecznem do utrzymania w n ch chociażby tylko wię- 
kszćj części właściwej tej wodzie ilości gazu kwasu 
węglowego. A do tego zdaje się, i i  pomiędzy napeł­
nianiem i korkowaniem flaszek, zanadto wiele przepu­
szcza się czasu , w którym już pried^zakorkowaniem

II U fi VI * I A* l/MJ t _ t u»ł»«A» r_-l»- *l-«nr — ~j   - - ^
Ź e  trudności jak ich  dozna ją  w ogóle d z ień - |jSjęCju V o g o rid e s ie , a  nie m oże się s p rz e -  

niki eu ro p e jsk ie , z  w yjątkiem  angielsk ich  i ciwi(; a r tykuło w i np. M onitora  lub K ores- 
b e lg ijsk ich , w zajm ow aniu się  sp raw am i w e -  - - '  ’ •• • .-
w nę trznem i, p rze rzu c iły  je  bardziej niż k ie­
dykolw iek na  pole polityki zew n ę trz n e j, czyli 
d ip lo m acy  i ,  to w ięcej ja k  pew na. Z e  ro z li-  

JL m iedzy państw am i stosunki i p rzym ie- 
c ,f  naw et obecny s y s te m ., po lity -

^ndlności z a sad  i so lidarności m te re - 
Z m u s ił dzienniki do w iększej niż d a -  

.1- G odności w trak tow aniu  sp raw  poli- 
wm ej °S  § . j n ap ro w ad ził w  ich j ę -
tyki z e w ^  d jom aty Czne form y, aby  o b -

^  *  n r z e z  nie zd a n ia , jakkolw iek  n ieraz 
^ G r z e c z n o ś c i  z postępow aniem  gabinetów ,

• ” b v łv  r a ż ą c e , i to rów nież w ątpliw ości 
G ’ ulega- Z  drugiej strony , zap rzeczyć  się 
także nie d a ,  że  n igdy  dyplom acya me u -  
, | a  ty le  dzienników , ja k  to dzisiaj czyni.
W s z y s t k i e  praw ie noty dyplom atyczne p rz e -  
V  i d o  dzienników i to bardzo  spiesznie.
O d w o ły w a n ie  się do sąd u  opinii publicznej

raw  a c h , które daw niej o d b y w a ły  się
w y łączn ie  w tajem nicach g ab in e to w y ch , je s t
now a dyplom acyi europejskiej cechą. N ie -  
w chodzim y w tej chw ili, czy  to je s t d la  d y -

 ty k u ło w i  n p . ------ 1 . -
pondencyi Austryackiej g d y  dzienniki te 
w  sp raw ie  F ra n c y i lub A u s try i p rzem aw iają . 
T e  w ięc tylko a r ty k u ły  m ają  w ażn o ść  noty 
i w ten sposób zw ać  je  w ypada.

ISiorespentfeBeya Czasu
Tarnów 28  sierpnia. 

(III) Pierwszym dezyderium mojćm, a którego 
jak najrychlejszego urieczywistnimia zapewne i wszy­
scy moi koledzy zarówno- gorąco pragnąc będą, jest me- 
zwłoczne urządzenie kąpieli błotnych, torfowych. Prosimy
0 nie prześwietny zarząd kąpielowy tem smielśj i natarczy­
wiej, o ileśmy się i w czasie tegorocznej pory kąpielo­
wej o naglącćj takowych potrzebie, aż nadto przekonać 
sposobność mieli, i o ileśmy się z drug ej strony prze­
świadczyli, że ich urządzenie według danych miejsco- 
w ych wielkim trudnościom nie ulega. A będą one w sza­
kże nieocenionym dodatkiem do reszty urządzeń lekar­
skich ku wielkiej wygodzie i pożytkowi kąpiącej się 
uubliczności, w części już uskutecznionych, a  w cręści 
już zaprojektowanych; dodatkiem potrzebnym dla wszy­
stkich tych, którzy oprócz pokrzepienia zwątlonych sił
1 wzbogacenia zapasu krwi, radziby pozbyć się doku­
czliwych bólów n e r w o w y c h ,  zimnych nabrzękłosci sta­
wowych, zatwardzeń gruczołów l.mfatycznych . trze- 
wiów brzuchowych, pojawiając}^ się tak często u cho

nął i nie potrzebował z nią czekać do chwili przed sa- szcza się cza™ > KftZU uchodzi. Jeżeli 1 1 jak
mym obiadem, lub też aż po takowym, co tak jedno większa częsci zbyt o t n e g o  gazu u pr2e“
J8k i drugie tego lata dość często się tam zdarzało. się domysł^ nok,min flaszek to pozwolilibyśmy sobie

Przy tśj sposobności wypada rai wspomnieo o me-1 zbył licznemu P® zarządowi kąpielowemu, iż-
stos wności rozdzielania kąpiel pomiędzy gości kąpie-1 ti obić uwagę szan . . . postarać się o mo­
lowych według ich wyznania religijnego. Nie pojmuję by nierównie stosowntejszem było, p ,
w ogóle, jak  coś podobnego można było przyjąć za pod- cniejsze naczynia, amżel, ^ > wl»ni*m â ŻBĆ ^  zawód 
stawę w rozdawaniu kąpieli; chybaby tylko jeszcze psuć jśj reputacyę zamiejscową im # kutkach tvie
w Galicyi ?! Jakiż bowiem mógł być cel takiego rozró- chorych i lekarzy, pokładających w jćj
inienia? wszakże* przecie nie prozelityzm ani tćż pu- zaufania. miei-
bliczne urągiwania z wyznania? A więc zapewne tyl- Mówiono mi że fabrykacya kamione g
ko zachowan-e czystości? lecz skądże w tym razie przy- scu lub w sąsiedz wie, dla braku zdatny 
chodzi się do t'g o , ażeby tćż konieczDie tylko wyzna- jest niepodobną; lecz czyżby to istotnie 
nie człowieka miało być miarą do ocenienia jego zmy- niepodobnem byc miało i czyby tćż czasem w f  - *
słu czystości? Zarzucamy wprawdzie i poniekąd sio- gdzie się nasze krąjowe P16f« ^ fl^ n^ sl ch nrodu-
sznie naszym izraelitom brak ochędostwa, lecz czyż to tyle innych doskonałych wyrobów garncarsKx_ j  ^
nie ma reguły bez w yjątków? czyż to dzisiejsi izrae- kuje i dobrych kamionek zr bic karać me mot  • 
lici wszyscy są hassydami niebacznymi na postęp cza- powiedzą na to zapytame bjzwątpien.a cnę nie 
su i wymagania cywilizacyi? Czyhż to dziś mało ja-1 panowie fabrykanci podobnych wyrobow w K.raz sKiem, 
szcze znajdziemy domów izraelickich, których nietylko byleby się tylko z takowem do n ch udano, a  wa.ca- 
porządek i czystość, ale nawet wykwintny komfort nie- łaby saiste rzecz tego zachodu, bo co kamionza to me 
jednemu chrześcianinowi za wzór i przykład posłużyć- flaszka, gdzie o to idzie, aby siiną szczawę w ooDryui 
by mogły? A przeciwnie?... jecz nie wchodźmy w ści- niezmienionym stanie zachować i w odlegle miejsco 
ślejszy rozbiór rzeczy, aiebyśm y chcijc być sprawiedli-1 przesiać. A zresztą w razie nieudama się , ,
wymi czasem ,m ea culpa* zawołać nie musieli. Twier-1 mionkami, rawszeby jeszcze mocne bu * J
dzę zatem, że takie rozróżnianie nie jest racyonalnem, I wanemi dotąd stere^typowemi bar y « , P -
a zatem i nirsłusznem. Już to zapewne w ogólności, Jwszeństwo zasługiwały. W  ko c P y y 
trudną jest rzeczą, nieomylną dla rozróżniania pod wzglę-1 świetny zarząd kąpielowy, lub do kogo 1 1 należy, me 
d?.m czystości znaleść podstawę; bo nawet większa lub I chcieć dopuszczać, aby na składach eraryalnych, bądź 
mniejsza zamożność, wyższe lub niższe stanowisko to w Krynicy bądz w Sączu, wydawan i zgłaszającym 
człowieka nie w koniecznym z nią zostaje związku. Bo I się, wodę w roku zeszłym napełnioną, gdyz takowa 
iluż to biedniejszych i mniej znaczących ludzi widzimy I zgoła na nic przydać się me moze. Nie mówimy o tem 
dbających skwapliwie o schludność, a przeciwnie m a -1 bez danego nam do tego powodu. A pomyłkom pod 
ietniejszyeh i wyższe stanowiska zajmujących, zapom i-ltym  względem wydarzać się mogącym, najłatwiej po- 
naiacvch o tśi cnocie. \n°8  tem zapobiedz można, ie  zaraz z nadejściem wio-

Pro8ilibvśmy satem prześwietny zarząd kąpielowy, I sny, to je s t pory świeżego napełniania, wszelkie za- 
nieby jeśli istotnie w swojćj instrukcyi, podobną do pasy dawnej wody wylać, a w ypróinnne naczynia do 
bedącói w mowie, ma wskazówkę, jćj się tylko z wszel-1 dalszego użytku przeznaczyć z urzędu się nakaże, 
ką oględnością trzymał i nie narażał sobie i zakładowi I r
k ą p ie lo w e m u  bez potrzeby ludzi godnych i majętnych, |  W iedeń 1 września.
L i /  k  n h i r h n  i  m a t I n  7 A d z i f ń m i  Kitu,których jedyną winą chyba jest to, i e  są  dziećmi sta 
rego zakonu.

Jest to zresztą rygor nietylko niepotrzebny, ale na­
wet samemu zakładowi niezmiernie szkodliwy, bo mu 
odstręcza znaczną część konkurencyi, któr.i z kądkol- 
wiek pochodzi, zawsze jest podstawą jego bytu. Ro­
dzi się zresztą wielka niechęć nietylko przeciw same­
mu zarządowi kąpielowemu, lecz bezpośrednio i przeeiw 
samemu W. Rządowi, w mniemaniu, ie  ten takie po­
stępowanie nakazuje, lub przynajmniej nań zezwala; 
jako prawy obywatel mam sobie więc za obowiązek 
wyrzec to bez ogródki i mogę to tem śmielej uczynię, 
gdyż się liczne użalania tego rodząju o moje uszy odbiły.

Trzecie żądanie sformułowałbym w następujący spo­
sób. Oto należałoby przy napełnianiu i opakowaniu 
wody do wysyłek po za miejsce przeznaczonej, cokol­
wiek więcćj poświęcić uwagi. Woda krynicka, którą 
nasi chorzy tu w Tarnowie pili, była ledwo do pozna­
nia, że jest istotnie krynicką i tegorocznego napełnia­
nia: gdyby nie smak ściągająco-żelezisty, toby z ilości 
gazu kwasu węglowego w niej zawartego, istoty jćj do­
myślać się nie można było. Nadzwyczajnie słabe za- 
lo rkoran ie  i osmołkowanie flaszek, których szyjki nie

ar N. Pan po powrocie s  Węgier uda się do Berli­
na, dla oddania wizyty królowi pruskiem u, potem oko­
ło 15 b. m. z N. Panią do Ischl, gdsie pozostanie aż 
do połowy przyszłego miesiąca.

Baron Bach wyjechał na dni kilkanaście do górnćj 
Austryi.

Dyplomacya angielska wątpi tu cięgle o spotkaniu 
się Cesarzów Francyi i Rosyi.

Komisya nnddunajska do urządzenia żeglugi na tćj 
rzece, jużby ukońctyła była swe prace, gdyby nie co­
raz nowe trudności ze strony Bawaryi i Wirtembergii, 
śomisarze mołdawski, wołoski, turecki i serbski trzy­
mają się Austryi, której reprezentantem jest w tćj spra­
wie ministeryalny radtea handlu p. Blumenfeld.

Pewien młody człowiek chcąc wczorąj w Carlsthea- 
ter na parterze pistoletowym strzetem życie sobie ode­
brać, złożony został w szpitalu Sióstr Miłosiernych. 
Rana jego jest ciężka lecz życie nie zagrożone. Powody 
tego czynu niewiadome. Pani Goldmann, która grała 
w Burgu -Die Grille", upadła prawie tć) iMamej, cflwll‘ 
na scenie bez przytomności. P rzy sz ła  do siebie je na po 
kilku minutach i przyjętą została ogromnemi oklaskami.

d z i e ń  

W pałacu Kryształowym.
CCiag dalszy — Patrz C*«* Nr* 170, 172, 173 i 199.)

D»r7 enółach, jakie ta dzielnica za- Rozpatrując się w szczek ^  ^  ^  ^
wwrala, ujizelismy na Mediuet Habu
świątyni Ramesa III znajdującej się wvmaiowanv 
w okolicy Tebów. Na tym obrazi* 1 T hj8to y_ 
był siedzący na rydwanie, a przednim njeDraviacj(yi 
grafy obliczający obcięte ręce zabrty:h h, 
w bitwie; 3000 znajduje się tych rąk za^ g . . 
nych na ścianie świątyni, zostawiając nam p 
dzikości egipskich zdobywców; bo jak »ię powieuziaio, 
% zabytków tych poznaje się stan ówczesnego spotu 
czeństwa. Tamie zwróciwszy się na lewo, ogią«»“®™> 
ośm kolosalnych figur wyobraiąjących Ramesa wiel­
kiego, formujących facyatę świątyni, naksztalt karyatya 
filarowych, jak się napótykają w zabytkach greckiej ar­
chitektury, z tą jednak różnicą, *e w tych branki ka- 
ryjskie zamienione były w filary do podpierania gzym­
sów, kiedy w tamtych największy z królów przeobra­
żany był w kolumny na facyatę egipskiój świątyn’

skiej, a p r z e d s ta w ia ją c e  8 łodyg papyru razem w pęk

ty z oryginałów z n a jd u ją c y c h  się obecnie w muzeum 

thy.ańskićm. . |jómv się * nagła pod ciemnćmsSSE W T S,.J--Ł “ r
? l i S m f  „ S d “ n”  Cb? ^ « 0 ,.m

srtsjdują s:„ inno « J pler„ SI,  »  budo-
zas szczególnie z tego ważny, P i i obionych

Z ó w  ' S 8ki6m S  lat przed chrzeżciańską erą
S S ;  a k ° ;y "8 2  rV ków  W doryckich ich budo- prtejęty został przez Greków wvkntv w skale
wlach. Pierwiastkowy grób cft y ^ m brjeeu jjilu a
pasma gór ciągnących się na pra y uro^ ’ :
odgraniczających część piasczystą P 1̂
nćj krainy nad Nilem. . .  „„.l,,,*; w i.

kem pie^wćfnw8^omntaLbewid*ieeiiśmy- ^
Ramesa Wielkiego w siedząećj P081801’ 1 ™m*J8*«
obok małżonki i córki jego. d
stris greckich pisarsy. Grób jego w ^  ra*y
ma być większy od tutejszego wzoru. Wuuenem bo­
wiem tu ostrzedz, iż podobnież inne zabytki znąjdu- 
jące się w pałacu wystawione są, mmćj więcćj na 
a  l  .. fu tvls 0 Zachowanie ich

rozmiarów ile o danie wyobrażenia przedmiotów i form 
sztuki. Wiele z nich nieriałyby się nawet wygodnie po­
mieścić , jak np. kolumny świątyni Karnaku, mające od 
47 do 62 stóp wysokości. Sławna ta świątynia te- 
buńska policzana jest do rzędu najobszerniejszych w Egip­
cie, a wzniesiona była po więkssćj części przez Ra­

ił około r. 1170 nrzed n*r. Ghr I n n a  iói czaścmesa II około r. 1170 przed nar. Chr. Inne jśj części 
dodane były za następnych panowań; zwyczajem bo­
wiem było królów dobudowywać do świątyń miejsca 
na własne groby, w ozćm jedni nad drugich przesa- 
diali się świetnością wznaszanych budowli. Jak u no­
woczesnych monarchów panującą namiętnością jest wzno­
szenie pysanych pałaców dla siebie i d!a swychi potom- 
M w , tak u egipskich królów było 
t grobów, tych mieszkań na w ie c z n o ś ć .  c h c je li

one wieki aż do naszych czasów. P xa8kt*rbić u 
si« oni tem takie przypodobać kapłan ^  hjerar.

sa 1 a u k o ń c z o n y c h  prze* R*mę» W , który panował 
w XII wieku przed nar. Chr. był najdzielniejszym z po- 

k ró ló w  egipskich, i którego posągow mnóstwo 
nń?mtvykal sifl ^ Egipcie. Można tu widzieć takie kró­
lu O s i r y s a  s k ła d a ją c e g o  ofiary dla trzech bóstw tebań- 
skich, a drugiego króla zabijającego nieprzyjaciół za po­
mocą bóstwa Ammon-Ra czczonego pod postacią roga­
tego barana znanego pospolicie pod nazwiskiem: Jupi­
ter Ammon. Tu jest takie śliczna kolumna; a nt nić) 
na wierzchu figura egipskićj bogini miłości z krowie- 
mi uszami chłapo-ucha. Już sam ten dodatek nieludz­
kich uszów, rozumie się, czyni ją m n i e j  powabną 
od młodszćj siostry greckićj, Wenery medycejskićj.

Co do sztuki snycerskiej, o ile ona się rozwijała pod 
wpływem hierarchii egipskićj, utwory jćj, a osobliwie 
bóstw egipskich noszą na sobie powagę, pogodę i spo- 
kojność wyrazu; daje się to szczególnie postrzegać 
w rysach twarzy M e m n o n a  odgrzebanego z rozwalisk 
w Tebach, a z n a jd u ją c e g o  się teraz w muzeum bry- 
tańskićm. Łagodność i l* ^ 1® le kl uśmiech widać

• tciu m uc jasłcia s nierar-
nich piczodrobliwościĄ wsgl«dy9 świ t̂yoiach, to
chowie mogli im odmówić P^^® . jctl mumij do musziem. tagoanoac * A . " ,u“v
jest przypuszczenia nabatsamowa y snym jch ko8ltem> na . u8taeh numidyjskich. Od czasu jak się sztuka 
złożenia w grobach abudowanycn p0^wja(jczaj^ce . wyla w#ć poczęła * Pod jorzma hierarchii, co działo 
Na grobach tych z n a j d u j ą n isom tym wszakże, się za n a s tę p n y c h  obcych panowań, typ egipski z u-
__Je zwłoki w nich z i o z o n e ,  «»wiersae. orint i t___a™ o.fniri * wolna znikał, sniżaiac sin z kn
jak się przekonano nie

■ o i i j  u r «   /  w * o  r " '" " '*  .
Z niemi połączone były inne kolumny jeszcze dawniej- jn»°. -u  w pałacu w ysw .-;-- v  zashowVn-e ich 
sz^j daty, sięgające 1300 lat epoki przed chrześciań- zmniejszonej skali, bo meszło tu t>« o zacnowameich

. napisom i fsin za następnym* , — o r  -  -
czyje zwłoki w n i c h  z ło z o n  , bardz0 łaWierzać, gdyż i tworów s z tu k i  zwolna znikał, zniżając się z kolosal- 
jak się przekonano me mo* Me8t0 zacierane były nych i le d w ie  nie nadziemskich form do zdrobniałych 
na krzywdę dla historyi b »  jamięsiania w chronolo- i  z ie m s k ic h .  Takim wydawał mi się Aatonius egipski 
nowszemi. Ztąd poszio^^^ tntej8ła swiatvni K*m*kn I». nnd rzymskiego panowauia w Egipcie, i takim Ale-

d ł ó t a

 -------   . V , . .  wiele "  curuiioio- i ziems***-*- - -  '  . - -w
nowszemi. Ztąd poszio tutejsza świątyni Karnaku z pod rzymskiego panowania w Egipcie, i takin
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B e r lin  1 września.
■j" Trochę pewniejsze mamy dziś wiadomości co do 

widzenia sig Cesarza Aleksandra z Cesarzem Napoleo­
nem. Widzenie sie to nie zdaje sig być więcćj taje­
mnicy, od czasu, kiedy Cesarz Napoleon zamiar ten 
swój oznajmi! Królowój Wiktoryi w Osborne i zaspo­
koił ją, jak mówią, co do jego politycinego znaczenia. 
Cesarz Aleksander przybgdsie do Berlina d. 14 b. m., 
zabawi tu trzy dni, uda sig potem do Darmstadtu, skąd 
po kilkodniowym pobycie, pojedne razem z Cesarzową 
do Stuttgardu, gd tie również okofo 27 t. m., który 
jest dniem urodzin króla W rtemberskiego, oczekiwani 
są oboje Cesarstwo francuscy, przybywający w celu 
oddania wizyty królowi, który tego lata odwiedził ich 
był w Paryżu i Biarritz. Widzenie sig Cesarzów bg­
dzie zatem miało miejsce n'ejako w kole femilijnóm, bo 
obie dynastye są z dynastyą Wirtembersky spokrewnio­
ne. Mówiy, że Cesarstwo francuscy udadzą sig później 
i do Darmstadtu, bo W. Książg Darmstadtski także 
już był w Paiyżu. 0  przyjeżdzie zaś Cesarza Napo­
leona do Berlina nic dziś nie słychać. Ale podają za 
rzecz prawdopodobną, źe Król Pruski zobaczy sig 
z nim w Darm tadtcie. Po tych wizytach Cesarstwo 
rosyjscy nabawią jeszcze czas niejaki w Berlinie, za­
nim powrócą do kraju. Manewra wojskowe nie będą 
zatćm, jak sig zdaje, chwilą zjazdu monarchów i ksią­
żąt zagranicznych. Cesarz Aleksander bgdzie miał 
w nich tylko parodniowy udział.

Towarzystwo Króla w podróży jego do Halli, przed- 
sigwziętój w celu poświgcenia kościoła na górze Pio- 
trowej, pomnożą książęta Meklemburscy i Sascy. Ce­
remonia ta odbędzie sig d. 8 b. m. Równocześnie od­
będzie sig rewia miejscowego wojska pod Hallą, na 
którą i Książg Pruski przybędzie.

0  stanie zdrowia Króla, od czasu powrotu jego 
z wód teplickich, rozchodzą się raz po raz pomiędzy 
publicznością niepokojące wieści. Powyższa podróż 
jego dowodzi, że wieści te są fałszywe. Król przepę­
dzał cały ostatni czas w Poczdamie, brał codzienne 
kąpiele w rzece Haweli, robił regularne przechadzki lą­
dowe i wodne, do Berlina przez cały ten czas nie 
zajrzał. To wszystko było snać powodem do wieści 
o złym stanie jego zdrowia, i do różnych wniosków, 
które z tćj przyczyny czyniono.

Prace około mostów na Wiśle pod Czczewem i na 
Nogacie pod Malborgiem będą wkrótce ukończone. Oba 
mosty mają już być w końcu b. m. otwarte, a 10 
peździernika oddane na użytek publiczny. Równocze­
śnie otwarta bgdzie przestrzeń drogi żelaznćj pomiędzy 
Krzyżem a Fiankfortem n. 0 .,  przez co droga pomię­
dzy Krzyżem a Berlinem będzia o par| godzin skrócona. 
Nie bgdzie sig już jeździło na Szczecin, gdzie dla cia­
snej lokalności dworca było wiele niewygody. Ponie­
waż właśnie donoszą z Warszawy, że droga fcowicko- 
Toruńska oddaną już została do budowania towarzy­
stwu ekcyonaryusiów witrasawskich i wrocławskich, i 
prace około niej mają się z przyszłą wiosną rozpo­
cząć; p nieważ rząd pruski czekał tylko na to , aby 
przestrzeń od Bydgoszczy do Torunia zaczął budować; 
będziemy najdalćj za dwa l*ta mieli prostą komunika­
c ją  z Warszawą. Otwarcie mostów na Wiśle odbyć 
się ma w obecności Króla jeszcze w tym miesiącu.

Na uroczystości weimarskie udało się wiele osób 
z Berlina. W przedstawieniach dramatycznych pierwsi 
artyści niemieccy wezmą udział. Devrient, Davison, pan­
na Stebach liczą się pomiędzy nimi. Z Berlina bgdzie 
p. Fuhr.

Dziś mamy pierwszą mgłę jesienną i niebo pochmur­
ne. Temperatura jednak ciepła, jakby w łaźni.

K r a k ó w  28 sierpnia. Na wniosek c. k. Prezy­
denta rządu krajowego hr. Clam M artinica, p. Mini­
ster spraw wewnętrznych postanowi/, aby termin po­
dawania meldunków i prowokacyj pod względem cię­
żarów gruntowych i wspólnych praw posiadania i u - 
żytkowania podlegających wykupieniu i regulacyi, o- 
znaczony w edykcie z d. 29 marca r. b. po koniec 
sierpnia r. b. przedłuż my został do końca grudnia 
r. b. Oczem zawiadamia Prezydent rządu krajowego 
jako Prezydent komisy i krajowej uwolnienia i regu­
lacyi gruntowej.

C. k. Prezydent rządu krajowego, udzielił opró­
żnioną przy niższej szkole realnej w Tarnowie po­
sadę nauczyciela technicznego, kandydatowi stanu 
nauczycielskiego Aleksandrowi Kołdrasińskiemu.

— C. k. Rząd krajowy ogłasza, iż gminy Zago- 
rzyn , tudzież Wola Koanowa z W olą Piakuliną w ob­
wodzie Sandeckim zobowiązały się w celu założe­
nia szkoły trywialnej w Zagorzynie składać coro­
cznie 180 złr. jakoto: Zagorzyn 105 złr., Wola Ko- 
snowa 42 złr., a Wola Piskulina 33 złr.; odstąpiony 
przez dziedziczkę p. Kornelię Marszałkiewiczową 
dom stósownie urządzić z materyału obiecanego przez 
dziedziczkę i utrzymywać takowy w dobrym stanie 
i czystości; wreszcie zapewnioną przez dziedziczkę 
tygodniowo furę zbiórki na opał zebrać i zwieść 
bezpłatnie.

— C.k. Prezydent sądu wyższego krajowego na dwie 
posady opróżnione ofieyałów przy c. k. sądzie kra­
jowym, wyznaczył jedną Wiktorowi Płonczyóskiemu 
ofieyałowi sądu obwodowego w Tarnowie na prośbę 
jego o przeniesienie, drugą zaś nkcassiście przy są­
dzie obwodowym w Tarnowie Władysławowi Miku- 
cińskiemu; następnie dwie opróżnione posady ofi­
c ja łów  przy sądzie obwodowym w Tarnowie udzie­
lił ofieyałowi sądu obwod. w Rzeszowie Ferdynan­
dowi Czyżewiczowi i ofieyałowi sądu krajowego 
w Krakowie Walentemu Dobrzańskiemu w drodze 
przeniesienia na własną ich prośbę.

W ie d e ń  2 września. Depesza z dnia wczoraj­
szego wieczór z Koszyc brzmi:

Dziś rano wystąpiła załoga przed N. Cesarzem, a na­
stępnie JCKAp. Mość oglądał zakłady wojskowe, nau­
kowe i dobroczynne, tudzieżbióra. Ogodz. 2ój raczył 
N. Pan udzielać posłuchań. Po obiedzie u dworu N. 
Pan uszczęśliwił obecnością swoją zabawę ludu bar­
dzo ożywioną, a co krok towarzyszyły mu huczne 
pozdrowienia niezliczonego tłumu.

Ich Ces. Wys. Arcyks. Ferdynand Maksymilian i 
arcyks. Karolina wyje ihali Igo b. m. z W enecyi na 
Padwę do Medyolanu. Do dworca kolei odprowadza­
ły  ich gondole i licznie zebrani mieszkańcy żegnali 
ich głośnemi okrzykami.

— Presse donosi, źe zo wszystkich pogłosek ja­
kie krążą pod względem różnych obciążeń dzienni­
karstwa tak pod względem materyalnym jako i pu­
blicystycznym, jedno tylko zdaje się być pewnern: 
zaprowadzenie stępia od gazet, a to jedynie jako śro­
dek finansowy, lubo zachodzi obawa czy się on nie 
stanie raczej środkiem represyjnym. Projekt mono­
polu obwieszczeń na rzecz dzienników urzędowych 
wyjść miał od pewnego spekulanta, który ze wzglę­
du na to, iż Wiener Ztg od nowego roku wychodzi 
z rąk dotychczasowych jój właścicieli, starał się o 
jój nabycie z obowiązkiem płacenia rocznie 150,000 
złr. za monopol obwieszczeń.

— Jeszcze przed otwarciem kolei z Lubiany do 
Tryestu głoszono powszechnie, że rząd trzymając 
się raz powziętój zasady sprzeda tę  całą kolej po­
łudniową. Po otwarciu jój i uroczystościach tryest-
skich, kiedy dzienniki pełne byty rozgłosu o wiel- 
kiem przeznaczeniu tój kolei mającój być ostatniem 
ogniwem łączącem z sobą morze Śródziemne z Bal- 
tyckiem i Niemieckiem, zaprzeczono pogłosce o sprze­
daży tój kolei. Teraz znów Gazeta Augsb. w liście 
z Wiednia twierdzi, źe układy mające na celu odstą­
pienie tój kolei towarzystwu bt lei północnej Cesa­
rza Ferdynanda wzpólaie z towarzystwem kolei rzą­
dowych, bliskiemi są zakończenia. Rozumie się samo 
z siebie, mówi ten korespondent, źe skarb poniesie 
przy tern wielkie ofiary. Kiedy rząd wziął na siebie 
budowę kolei południowej, wiedziano dobrze, że 
przedsiębiorstwo to nakazane w celach wielkich han­
dlowych nigdy się bezpośrednio nie opłaci; jednak­
że nie wahano się ani chwili. W tym samym duchu 
ma być zrobiony Hkład tej sprsedaży.

N i e m c y .
Już i dzienniki rządowe i półurzędowe zaczynają 

coraz pewniój mówić o zjaździe Cesarzów Rosyj­
skiego i Francuskiego w Niemczech. Zeit w liście 
ze Stuttgartu z 29go sierpnia pisze w łój m ierze: 
Z bardzo wiarogodnego źródła dowiadujemy się, źe 
Cesarz Napoleon przyrzekł naszemu królowi, iż w 
końcu września odwiedzi go w Stuttgardzie z Ce­
sarzową Eugenią i zapewne będzie na urodzinach 
króla 27go września i na zabawie gospodarczój w 
Canstatt 28ge. Ponieważ w tyra samym czasie spo­
dziewanym jest i Cesarz Aleksander, przeto zjazd

tych monarchów, o którym tyle wciąż oddawna pi­
szą, przyjdzie do skutku. Dslój mówi ten list o do­
brych skutkach dla króla z kąpiel morskich w Biar­
ritz, lubo król liczący 1st 76 coraz więcój traci 
słuch i wzrok. Pófurzędowa Leipz. Ztg donosi ró­
wnież, że w połowie września Cesarz i Cesarzowa 
rosyjscy przybędą do Stuttgartu, gdzie zjedzie ró ­
wnież Cesarz Napoleon, który przybędzie tam z Cha­
lons w odwiedziny do króla, a stamtąd do Darm­
stadtu, żeby oddać wizytę wielkiemu księciu; lecz 
obaj Cesarze zapewne już poprzednio w Stutt­
gardzie się spotkają, Gaz. K rzylow a  sądzi nato­
miast, iż jeszcze nic w tej mierze stanowczego nie 
wiadomo.

Następca tronu angielskiego podróżuje nad Reuem 
w towarzystwie jenerała Codringtona naczelnego wo­
dza armii angielskiój w Krymie, dodanego sobie na 
mentora. Z tego powodu Times złośliwy umieścił 
artykuł, w którym wykazuje, że księciu mógłby la­
da jaki oficer towarzyszyć, a nawet i cywilny, nie 
zaś ten jenerał którego usług Anglia potrzebuje na 
ważniejszej posadzie. Adjutant jenerała odpowiedział 
na ten artykuł zapewnieniem, że jenerał na każde 
wezwanie stanąć gotów. Zdaje się w ięc , żo książę 
wróci do kraju niebawem. Miał on słuchać w Bonn 
nauk tój jesieni. Tymczasem przybył do Frankfurtu 
i ztamtąd udaje się do Szwajcaryi.

Układy tyczące się przywrócenia biskupstwa Osna- 
bruckiego doprowadzone zostały do skutku, gdyż 
Papież zamianował już nowego biskupa.

Przed niewielu dniami poseł pruski przy Związ­
ku niemieckim p. Biimark-Schónhausen, jeździł był 
do Danii. Podróży tój nadawano oczywiście cechę, 
polityczną i łączono ją ze sprawą holsztyńską. Gdy 
jednak niektóre dzienniki zapewniły, źe interesa 
prywatne podróż tę spowodowały, a p. Bismark 
wrócił do Berlina i zaraz potem wyjechał do Kró­
lewca, rzecz cała uoichła. Ostatnia wszakże poczta 
przyniosła nam wiadomość, źe p. B im arc  udał się 
nie do Królewca lecz do Petersburga, zbąd oczywi­
sty nastręcza się wniosek, źe nie sprawy prywatne 
lecz publiczne są tych przejażdżek powodem i źe 
pobyt tego dyplomaty w Danii z pobytem jego w 
Rosyi musi mieć jakiś związek, który się zapewne 
w dalszym toku sporu niemiecko-duńskiego wy­
jaśni.

Hiszpania.
Pogłoski o zmianie miuisteryalcój w Hiszpanii, 

które w ostatnich czasach obiegały, pozostały płon- 
nemi po d .ień  24 sierpnia, z którego to dnia do­
chodzą nas doniesienia z Madrytu. Tyle tylko jest 
pewnego, źe z powodu pobytu szefów głównych 
frakcyj we Francyi lub na prowincyi wielu powsta­
ło  pretendentów do różnych tek ministeryalnych, a 
jednak pierwsi tylko mogliby liczyć na pomyślny 
skutek podobnych zabiegów. Cisza ta nie jest je ­
dnak bynajmniój przepowiednią trwałości ministe- 
ryum. Opinia jest ruchliwszą w Hiszpanii niż gdzie­
kolwiek indziój i czego dzisiaj gorąco jrag n ie , ju ­
tro częstokroć już sobie tego nie życzy.

Mała tylko większość wierzy jeszcze w to, źe ga­
binet obecny chce się zmienić w liberalniejszy, lecz 
fakta bynajmniój niepotwierdzają togo. Prawo dru­
kowe z niesłychaną wykonywane jest surowością, 
a na prowincyi niektórzy jenerałow ie, mianowicie 
jen. Zapatero, jlny kapitan Barcelony wysyła ciągle 
na wygnanie ludzi najzacniejszych, których jedyuą 
jest zbrodnią, źe są opinij liberalnych. Język księ­
cia Yalenoyi używany tak w senacie jak  w Izbie 
deputowanych w końcu miesiąca maja r. b. zdawał 
się być szczerym, czyny jednak jego nieodpowieda- 
ły  bynajmniój wyrazom, i to odstręczyło od niego 
stronnictwo, którego dotąd był szefem i sprowadzi­
ło  sytuacyę tak naprężoną, źe niektórzy z samych 
członków gabinetu wątpią, aby się utrzymać mógł 
na swój posadzie aż do otwarcia kortezów. Marsza­
łek  Narvaez ma do walczenia z potężnymi nieprzy­
jaciółmi, lecz sam on ich sobie przysporzył czyniąc 
zbyteczne koncesye reakcyi i nietrzymsjąc się w 
granicach konstytucyi 1845 r.

Słychać było, że w Osborne zajmowano się sp ra­
wą hiszpańską, dziś wiadomom jest, źe dwa wielkie 
mocarstwa pragną, aby w Hiszpnuii ustaliła się sy­
tuacja polityczna taka, jaka była w r. 1846 i 1847.

Kwestya hiszpańsko-amerybańska wyszła znów na 
stół od chwili ogłoszenia okólnika przez ministra 
spraw wewnętrznych rzeezypospolitćj. Jawnein jest, 
źe rząd meksykański nie uczyni zadość żądaniom 
stawianym przez Hiszpanię, chyba w razie silnego 
pośrednictwo ze strony Francyi i Anglii. Nasuwa 
się tu pytanie czy w razie zupełnej odmowy Hi' 
szpaaia wyda Meksykowi wojnę? Niewątpliwą jest 
rzeczą , źe do przyszłej wiosny nic przedsięwziętem 
być nie może, a potem dopiero pytanie czy sytua- 
cya finansowa dozwoli wikłać się w tak niebezpie­
czne przedsiębiorstwo. Jest tu ogólne mniemanie 
ludzi poważnych, źe jenera ł Concha, jlny guberna­
tor wyspy Kuby przyczynił się do utrudnienia sy- 
tuacyi, zmuszając rząd hiszpański całą siłą do chwy­
cenia się ostateczności, a o z powodu jedynie aby 
się zrobić potrzebnym i dłużej zostać na posadzie, 
którą od lat 3 zajmuje.

Gazeta zamieszcza dekret uznający ważność akcyi 
długu konsolidowanego o których uczyniliśmy wzmian­
kę, sprzedawanych bezprawnie na giełdzie paryskiój. 
Dawny deputowany ustawodawczych 1 ortezów p. 
Yauez Rivadeneira wybrany został deputowanym * 
Galicyi. Dzienniki opozycyjne cieszą się tym wybo­
rem w przekonaniu, źe opozycya zyskała w nim 
jednego członka wię, ój, lecz zapominają, źe p. Ri­
vadeneira, uczyniwszy w r. 1854 w obec wybor­
ców jak najliberalniejsze wyznanie wiary, okazał się 
jak najwięcój reakcyjnym członkiem bortezów usta­
wodawczych i nie przestawał przez ciąg lat 2 sta­
wiać ministerstwu Espartera jak najgwałtowniejsze­
go oporu. Stronnictwo liberalne nic przeto niezy- 
skało na tym wyborze.

Nowe listy wyborcze poprzylepiane są po wszy­
stkich ulicach Madrytu, sprostowanie ich ma być u- 
akutecznione w duchu rozporządzeń przepisanych 
konstytucyą 1845 r. Opuszczono bardzo wiele imion, 
spodziewać się przeto należy, że reklamacyom do­
tkniętych tą niesprawiedliwością zadość uczynionem 
zostanie, wiadomym jest bowiem smutny wypadek 
ostatnich wyborów z powodu list wyborczych w r. 
1854 pod ministrem Sartoryuszem.

P. Quillemar de Aragon konsul jlny hiszpański 
w Sierra Leone na zachodnióm wybrzeżu Afryki za­
mianowany został przez ministra stanu, konsulem 
hiszpańskim w Tryeście. P. Quillemar przepędził lat 
12 w Sierra Leone, kraju najniezdrowszym na kuli 
siemskiój. Przez lat kilka pełnił on także obowiązki 
konsula francuskiego i portugalskiego. Ma on 12 de- 
koracyj od 10 monarchów, których poddani ocaleni 
przezeń zostali lub których praw międzynarodowych 
bronił. Uniesie on żal za sobą z kraju , w którym 
pierwszy zatknął chorągiew hiszpańską i, pozyskał 
przez swoją energię i prawość współczucie wszy­
stkich bias, szacunek rządu angielskiego, a szcze­
gólniej miłość oficerów marynarki francuskiój i an­
gielskiej, którzy znajdowali u niego najgościnniej­
sze przyjęcie.

Księstwa Naddunajskie.
W edług listów z Bukaresztu z d. 22 i 23 sierpnia 

zamieszczonych w gazetach wiedeńskich, a mianowicie 
w Oesterr. Z tg , nie ma źadnój wątpliwości, iż przy 
nadchodzących właśnie wyborach w Wołoszczyznie, 
przewagę zupełną będą mieli stronnicy zjednoczenia, 
chociaż powstało rozdwojenie w tóm stronnictwie, 
a dawna partya zjednoczenia odłączyła się od świe­
żo wracających z Francyi emigrantów tworzących 
nawy hałaśliwy odcień w zjednoczeniu. Oto wy­
jątki z tych listów z Bukaresztu.

„Dzisiaj przewidzieć już można, że zjednoczenie 
będzie miało jeśli nie ogó ł, to ogromną większość 
w dywanie wołoskim. Wszyscy podpisują cztery 
warunki postawione przez klub centralny jako pro­
gram dla wyborców i deputowanych. Każdy chce 
mieć jakieś miejce w armii, którój zwycięstwo prze­
widuje.8

0  rozdwojeniu powstałem w stronnictwie zjedno­
czenia tak pisze korespondent: „Stara partya zje­
dnoczenia zwana narodową chciała z początku dać 
powracającym emigrantom miejsce obok siebie Ifz nie­
mi podzielić się choć niechętnie wpływem ip rz e -  
wegą, która wzrosła bardzo po wypadkach dyplo­
matycznych w Konstantynopolu, po ustąpieniu Anglii 
i po unieważnieniu wyborów w Mołdawii.... Chciała

zapanowania greckiego nad Egiptem. A że snyctr* 
jego był Egipcyanin, dowodu samo popełnienie omyłki 
w samćm imieniu Aleksandra, której grecki artysta pe- 
wnie nie byłby zrobił. Ciekawym dla mnie było przed­
miotem Widzieć tam, co mi sig pierwćj widzieć mezda- 
rzyło, fa c s im ile  owych dwóch sławnych kamien­
nych tablic, Zwanych kamieniami Rozety, od miasta ttc- 
zety pod Aleksandryą, gdzie były znalezione, # * któ­
rych Dr. Young i Champolion doszli, albo że tak po­
wiem, znaleźli klucz do czytania hieroglifów. Na kamie­
niach tych trojakie charaktery znajdują się wyryte, mi#* 
nowicie, jeden bierogl ficzny, drugi krajowy czyli jaki 
pospolicie przez lud był używany, i trzeci grecki; tre­
ścią zaś tych napisów trójjgzyCZIiyCf, ^yjy. pochwały 
od kapłanów dla Ptoloir tusza V króli Egiptu, rodem 
Greka, wzraz z poleceniem wystawienia na cześć Jego 
statui w kaidćj świątyni, romnik ten piśmienny, rzu- 
cający tyle świetła na zwyczaje i ducha Egipcyan, musi 
przeto być z pod końca wieku drugiego epoki przed- 
chrzeiciańskiej. Egipt wówczas chylił się do upadku, 
i nigdy się potem do samodzielności niepodżwignął.

Dzielnica A sy ry jsk a
Po Egipcie z kolei rozwijania sig sztuk, Asyrya zasłu­

guje na najbliższą uwagę. Ważna ona i ciekawa z sa­
mego jej połączenia z dziejami biblijne®!- Idąc za po­
rządkiem czesu, przeszliśmy więc do jćj ddelnicy. Dziel­
nica ta w gerj nad wizystkie irne zrjmnje miejsca, już

to z powodu objgtości pojedynczych jej zabytków z któ­
rych v iele wyrównywa egipskim swym ogromem, ju r­
to dla obznajoraienia lepirj publicir.ośii z niemi jako 
najmniej dotąd znanenci i dla wielu rzeczą zupełnie 
nową.

Trzeba bowiem wiedzieć iż przed piętnastą laty nic 
o men niewiedzian-, ani nawet przypuszczano sobie, ii  
co razowego mogj0 sig znajdować. P. Botta konsul fran- 

“z byl- pi®rw8*y 00 piętnaście lat temu 
! y , l  â ' yJ8kie zabytki w Chorsabadzie. Od 
tego czasu poszukiwania robione bvłv w nałacu któ-

7 ,budor Ł t i I 20Sargona a potem też same ba­
dania rozciąg Sardan ?cber5̂ 8 w Kojuniyku 

na p*I«c Esarhadona i Sardanapafo w Nimrudzie Za lat 
ostatnich odkopano wiele zabytków w Babilonie’ z gru­
zów pałaców Nebuchadroztra a Daryusra i Xeixasa 
w Suzie Layard i Rawlison, A nglicy^ielij l * ™  
łożyli zasługę. Obadwaj wydali ę.ekawe dzi»ia s opi_ 
sera odkrytych przez nich pomników i mnóstwo ich 
sprowadzili do muzeum brytanskiego, gdzie złożone gą 
pod nazwanim niniwskich. W Kryształowym pałacu ma­
my tylko ich podobieństwa jak najwierniej naśladowa­
ne pod dozorem samego p. Layarda. Sam rozkład lo­
kalu tój asyryjskiej dzielnicy przedstawia jak najwier­
niejszy Styl i wzór budownictwa jakie istniało w wiel- 
kiem państwie Mezopotamii, s* panowan Sanacheryba i 
Xtrxesa, czyli od 700 do 500 przedchrześcianskiej

epoki.
Najdawniejsze z zabytków bezwątpienja są babiloń­

skie, czyli niniwskie; lecz wielki niegdyś Babilon leży 
w gruzach i trieba je z rich odkopywać. Budowla jrgo 
różnią sig tem od egipskich, że dla braku kamienia są 
wszystkie z wypalonej cegły* 8 m®owaniami na ścia­
nach w tynku lub polewie z filarami i z sufitami z drze­
wa cedrowego. Podlegały one z natury swej zniszcze­
niu przez ogień lub przez czas i zniszczały. \V mia­
stach tylko perskich, gdzie niezbywalo na kamieniu, ja­
ko to: Suzie i Persepolis, były filary i odrzwia robione 
z kamienia. Gzem zaś asyryjskie budownictwo szcze­
gólnie sig odznacza, to płaskorzeźbami przedstawiają- 
cemi lwów i buhajów skrzydlatych z twarzami ludzkie- 
mi, z długiemi treflonemi brodami i z nakryciami na gło­
wach nakształt kołpaków, olbrzymów pokonywają- 
cych lwy, pędzenie gro radami jeńców powiązanych, 
królów odbywających dziękczynne ofiary, j0Wy i proce- 
sye religijne.

Dużo jest komnat z odlewami takowych płaskorzeźb 
ułożonych w takim porządku jak były prłez Layarda 
znalezione w Nimrudzie, z nich można niejakie powziąść 
wyobrażenie o architekturze asyryjskiej.

Żydzi naśladowali J4 u sńbie i ów sławny kościół 
Salomona w Jerozi limie, ile z jego opisu w biblii wno- 
» ć można, był według wzoru asyryjskiego zbudowany. 
Asyryjska architektura niebyła i dla Greków obcą i mnie­
maniem jest wielu jako dorycki porządek ich budownictwa

przM«ly był od Egipcyan, tak joński w ząl swój po­
czątek z Asyryi. Sarnę rzeźby snąjdąjące sig na ścia­
nach pałaców asyryjskich zdają sig tego dowodzić, bo 
porównywając je a panathenejskiemi procesyami, jakie 
odbyły s g nu cześć Minerwy i jakieroi gzyms Parthe- 
nonu w Atenach był przyozdobiony, dostrzega sig mig- 
dzy obiema tego pokrewieństwa; a różnica jeśli jak# 
migdzy niemi zachodzi, tyczy sig więcej stylu aniżeli 
formy; pierwsze są więcej płaskorzeźbą, ostatnie wy- 
pukłorieźbą. Ta wyrnzi|Jpścią swą od razu uderzała i 
każdy ją  umiał sobie w Atenach wytłómaczyć; do tam- 
lej przeciwnie, z powodu braku tej wyrazistości, trzeba 
3yło dodawać pismem, co właściwie oznaczała. Pismo 
to asyryjskie zsane r  lino watem (cuneiform) podobnie 
ak egipskie hieroglify długo zostawało zagadką dla u- 
cionych, lec# odkrywcy pomników potrafili je w końcu 
zdecyfrować. Rawlison dawał tu o nirm publiczne od­
czyty tlćmacząc jego zapomniany alfabet jako rzecz już 
pewną, wyjaśnioną. Znąjomośó tego klinowatego pisma 
nietylko ważnym jest nabytkiem dla archeologii, lecz 
przyczyni sig wielce do rozwikłania poplątanego pasma 
dziejów potężnych mocarstw odległej starożytności.

Nie dzień jeden ani dwa ale tygodnie niewystarczą tu na 
widzenie wszystkiego. A cóż na ocenienie ? Tyle tu sig 
nasuwa pamięci, rozmyślaniu. Pozostają fes.cze dziel­
nice zabytków sztuki w Europie do przebieźenia. Te jak 
czas dozwoli, pod „Dniem wtorym opiszg."
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ona 3 hłnn»ć r.nvvv #vwiol lecz wkrótce ujrzała, kich, pułku strzelców madraskich i kompanii a rty - posiłki z dolnego Bengalu przybyły przecie p o d 1 wreszcie wrócił do demu. Jenerał Montauban na tak rzu- 
• 9 -*-------: llnrvi królewskimi ruszył 17go lipca i posuwał się Delhi dla wzmocnienia korpusu angielskiego] tamleryi królewskiój ruszył 17go lipca i posuwał się 

przyśpieszonym pochodem ku Futepore. Na spotka­
nie tego korpusu angielskiego wyszedł z Futepore 
Nana Sahib i uderzył natychmiast na przodowy od­
dział dowodzony przez pułkownika Titler i rozpo- 
znawający nieprzyjaciela. Na pomoc swój przedniej 
straży pospieszył jenerał Hawelok z całym korpu­
sem a rozwinąwszy wojsko i postawiwszy ośm dział 
w środku, rozpoczął morderczy ogień do kolumn 
nieprzyjacielskich. Zmieszany nieprzyjaciel cofnął się 
w nieładzie i uciekał w wielkióm zamieszaniu przez 
ulice Futepore. Anglicy nie stracili ani jednego żoł­
nierza. Powstańcy mieli w tóm spotkaniu dwa pułki 
iazdv trzy pułki piechoty o jedenaście dział, które 
wszystkie zostawili w ucięci ce. Następnie jenera ł 
Hawelak ruszył ku zdobytój przez powstańców twierHawelak ru szy ł , . . .
dzy Cawnpore; lecz powstańcy me czekając na 
zbliżenie się Anglików, opuścili tę twierdzę zbu­
rzywszy ją i zabrawszy lub zniszczywszy działa. 
W  pościgu za nimi odebrano 26 dział. Nana Sahib 
cofnął się do Bitur, dokąd zapewne pójdzie za nim 
jenerał Hawelok. Oto opis jedynej korzyści, jaką 
Anglicy otrzymali nad powstaniem w ciągu 
toich dni czternastu." . .

Dalej opisuje B om baj-T im es  postępy i 
stwa powstania, a mianowicie wzięcie tw.erdzy Oa- 
wnpore nad Gangiesem w środkowym Bengalu, wzrost 
powstania w królestwie Audy należącóm do Bengalu, 
otoczenie Anglików w stolicy tego kraju w Lu- 
km wie; tryumf powstania w Agrze w górnym Ben­
galu; niekorzystne położenie Anglików przy g łó- 
wnóm ognisku powstania, pod Delhi; następnie roz­
szerzenie się powstania po zagranicą Bengalu, a 
mianowicie wybuch i rzeź w kraju Maratów w Indorze, 
powstania w Desanie, rozciągającóm się na południe 
Bengalu między wielkoriądztwami bombajikiem i 
madrttskióm, napad powstańców na Hydrabad leżący 
w Dekanie i będący stolicą Nizamu, nakoniec stan 
rzeczy w Pendźabie leżącym na zachód Bengalu. 
Wszystkie te wypadki są znujome w głównych za­
rysach, lecz podajemy o nich nieznane szczegóły, 
w dzienniku tym zamieszczona.

„W twierdzy Cawnpore nad średnim Gangiesem 
trzymał się długo z małą załogą jenera ł Hugo 
W heeler otoczony przez przemagające siły powstań­
ców; lecz w końcu przymuszony głodem , uledz 
musiał. Raport o tój katastrofie jest nieco ciemny. 
Zdaje się według wiadomości odebranych przez rząd, 
że jenerał W heeler umarł w skutku ciężkich ran, 
poozem załoga twierdzy kapitulowała i poddała się 
dowódzcy powstańców Nana Sahibowi, lecz na roz­
kaz tego księcia Maratów została wymordowaną 
w chwili, gdy chciała odpłynąć na łodziach, k tóre- 
mi rozporządzała. W edług innych doniesień żony i 
dzieci oficerów i żołnierzy, w ogóle 240 osób, zo­
stały publicznie sprzedane w Cawnpore, a następnie 
znieważone i wymordowane przez mieszkańców. 
Katastrofa ta miała nastąpić 24 czerwca. Pozostaje 
jednak słaba naezieja, iż jedna część Europejczy­
ków wziętych w Cawnpore uszła tój ogólnej rzezi, 
a nadzieję tę czerpią z wieści, iż Nana Sahib u- 
prowadził z sobą 100 Europejczyków i trzyma ich 
jako zakładników swego osobistego bezpieczeństwa. 
(W edług listu z Bombaj zamieszczonego w Timesie 
londyńskim, jenerał W heeler nie umarł z rany przed 
wzięciem Cawnpore, lecz w chwili wzięcia tój twier­
dzy, zabarykadował się w koszarach i tam zginął. 
W ogóle wiadomości o wzięciu i rzezi w Cawnpore, 
są niepewne, gdyż dotąd nikt z załogi ujść nie 
zdołał i wszyscy zginęli albo są w niewoli. P. R. Cz)

„Co się tyczy powstania w królestwie Oudy — 
pisze dalój Bombaj-Times — Anglicy i po śmierci 
jenerała Lawrenca trzymali się jeszcze w Luknowie 
w chwili odejścia ostatnich wiadomości. Dzielny 
Henryk Lawrence raniony został w dniu 2 lipce, 
gdy na czele oddziału angielskiego wypadł z miasta 
przeciwko oblegającym powstańcom, i z rany tój 
umarł dwa ' dni późniój 4 lipca. Dowództwo nad 
załogą objął major Banks, a mniemają iż Anglicy 
zdołają się utrzymać w Luknowie dopóki nie nad­
ciągnie im na odsiecz jenerał Hawelok, który ode­
brał Cawnoore i idzie do królestwa Oudy.“ (W e­
dług listu ogłoszonego w dziennikach londyńskich
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że ten nowy żywioł chce ją wyprzeć z jój stanowi­
ska. Tę partyę narodową, więcej zachowawczą, prze­
straszyły zasady emigrantów, które z jednej strony 
mpgły ją poróżnić zupełnie z właścicielami ziem­
sk im i, z drugiej strony oburzyć obce rządy; szcze­
gólnie zaś przestraszyła ją dążność emigrantów o- 
pauowania wyłącznie steru spraw publicznych. Emi­
granci obsadzili szybko swymi stronnikami komitet 
centralny klubów zjednoczenia i tym sposobem chcieli 
chwycić w rękę przyszły kierunek dywanu i rządu.
Stare stronnictwo zjednoczenia czyli partya narodo­
wa, zwołała nowe zgromadzenie i na niem uniewa­
żniono postanowienia _ dawniejszego posiedzenia, na 
którem emigracyi powierzono kierunek sprawy j rząd 
całej partyi. Równocześnie wiersz Cezara Boliak 
ogłoszony w R um un ii a mieszczący jawne podbu­
rzenie chłopów przeciwko bojarom, oburzył wszyst­
ką szlachtę i właścicieli ziemskich. W łaściciele do­
mów zaczęli się lękać zamiarów emigracyi i mogą­
cego nastąpić wkroczenia obcych wojs r. Słowem, 
wszystVo dało przewagę stare j, narodowej partyi!
Jeden z emigrantów Bratiano, chcący uchodzić za 
Ledru-Rolliaa wołoskiego, pragnął ocalić swe strou- 
nictwo przez śmiały krok a la Camille Desmoulins, 
wskoczył na stół i zaczął przemawiać do zgroma­
dzenia, lecz nie pozwolono mu mówić i musiał u - 
stą uć. Od tej chwili emigracya odłączyła się od 
p»rtyi narodowej i oddzielną idzie drogą; lecz u- 
znaje za swą tarczę cztery warunki programu przez 
partyę narodową ogłoszonego, odstępuje jednak od 
niego w tern, iż chce zjednoczenia nawet bez ob­
cego księcia. Do tego bowiem zmierza program o- 
głoszony przez pana Rozetti (który zresztą jest je ­
dnym z najzdolniejszych i najdojrzalszych członków 
tego stronnictwa) w nowo wychodzącym dzienniku 
Rum anul. Dziennik ten, którego pierwszy numer u -  
kazał się 22go sierpnia, jest organem tego z emi- 
grccyi uformowanego odcienia zjednoczeńców.

W  f o c h y .
Gazeta piem ont. z d. 26 sierpnia donosi, że naj­

wyższa izba sądowa w Salerno, przed którą toczy 
się proces osób wziętych na parowcu piemonckira 
„Cagliari", orzekła decyzyą w dn. 18 bm., że prze­
ciw "następującym osobom nie zachodzi powód do 
karnego postępowania: Franc. Maschero hiszpan, le­
karz beja tunetańskiego i jego żona; poddany pruski 
Juliusz Schneider i 4ch pieraontczyków. W edług ko- 
respondencyi paryskiej do Gazety Kotońskiej czer­
panej z doniesień konsula francuskiego w Neapolu, 
maj'kowie i podróżni tego parowca, mają być ró ­
wnież uniewinnieni.

Debaty twierdzą, że spór jaki zagrażał zerwaniem 
stosunków między Sardynią a Neapolem z powodu statku 
„Cagliari" załatwionym został. Wiadomo, że dwór 
neapolitańsfai wystosował notę do dworu sardyńskie- 
go, obwiniając go o niezapobieźenie wyprawie na 
Neapol, jakoby widocznie przygotowywanej w porcie 
genueńskim. Na przedstawienie hr. Cavoura, p. Ca- 
rafia minister neapolitań iki cofnął notę, którą był 
w tej mierze wygotował do pełnomocnika sardyń- 
skicro w Neapolu. Debaty nie podały nic nowego, 
ho iuż dawno inne dzienniki francusk o i to półu- 
rzedowe mówiły, że nie przyjdzie do zerwania sto­
sunków między pomienionemi krajami, le:z wyka- 
zuie się z tego doniesienia, że nota neapolitańska,
0 którói wątpiono, istniała w samój rzeczy.

Znany republikanin francuski i wychodziec pułko­
wnik Charras bawi od niejakiego czasu w Sabau yi.
Z okazyi przyjazdu księcia Napoleona na granicę na

dvński dał znać pułkownikowi, aby opuścił na czas 
iak" tę okolicę Pułkownik wszelako oświadczył 
Ł ‘L  iż Jządowi służy moc, ale nie prawo 
wydalenia go, że zatem będzie czekał, aż go siłą 
zmuszą do opuszczenia m ie lca  swego p y > 
sam tego na wezwanie nie uczyni, gdyż powody 
tego żądania nie są dla niego przekonywające.

I n d y  e.
Szczegółowe doniesienia i listy z Indyj, datowa- 

ne w Bombaj 30go lipca, ostatnią pccztą wscho- 
dnio-indyjską przywiezione a opowiadające obsz -  
nie o postępie powstania i zdarzeniach o Który n

sko-indyjskie i zapewnie napełniać się będą aż do j wątpliwości, iż krajowa artylery knowie sto-
nadejścia świeżej poczty z Indyj. Te szczegóły iijąca , zwróciła przeciwko memu swe działa, a stało 
szczegółowe opisy, podawane po ogłoszeniu g łó - js ię  to na kilka dni jrzed jego śmiercią, bzczegół 
wnego rysu obecnego położenia rzeczy, są o tyle ‘ ! “  h,*ra -
ważne i zajmujące, o ile przyczyniają się do wyja­
śnienia i ocenienia s ił , dążności i usposobień obu 
stron walczących. Nie chcąc błąkać i trudzić uwagi 
czytelników w tym chaosie szczegółów, a pragnąc 
uwiadomić ich o wszystkióm co służyć może do o- 
cenienia i poznania tych ważnych i strasznych wy­
padków,   starać się będziemy z tój powodzi szcze­
gółowych wiadomości napływającój z każdym dniem
1 z każdą pocztą z Londynu, te tylko podawać, które 
rzucają światło na ogólne położenie rzeczy.

B om baj-T im es % 30 lipca przedstawia w nastę­
pujący sposób ówczesne położenie powstania w In- 
dyach : „Podczas ostatnich dni 14tu powstanie się 
utwierdziło na dawnych stanowiskach i szerzyło się 
dalój, a w postępie swoim nigdzie nie znalazło 
przeszkody, oprócz w Futepore, gdzieijwojska angiel­
skie pod wodzą jenerała Hawelok pobiły trzy razy 
powstańców dowodzonych przez księcia maratskie- 
go Nana Sahiba, który na czele 10 000 ludzi zdo­
bywszy warownię angielską Cawnpore nad średnim 
Gangiesem i w części wyciąwszy, w części zabra­
wszy całą załogę i Europejczyków, zajął następnie 
miasto Futepore. Jen. Hawelok na czele 2000 żołnie­
rzy europejskich z 63 i 78 pułków górali szkoc-

____________ korpusu
stojącego; posiłki te składają się z czterech pu ł­
ków krajowych, z oddziału artyleryi krajowój i 
z kilku kompanij wójsk europejskich. Lecz ze wszy­
stkich tych posiłków liczyć można tylko na wierność 
jednego pułku Sików, wierność reszty przybyłych 
w posiłku wójsk krajowych jest więoój m i wątpliwą; 
Zaraz po ich przybyciu musiano rozbroić 70 ludzi 
z pułku jazdy pendżabskiój, a trzech z nich, między 
nimi jednego oficera, powiesić; z innego pułku mnó­
stwo żołnierzy z iegło do powstańców. Otóż to ta­
kie posiłki przybyły do obozu angielskiego pod 
Delhi. Cholera mniejsze czyni spustoszenia w angiel­
skim obozie, a daleko większe między powstańcami 
w Delhach. W mieście tem liczyć można de 40,000 
zbrojnych powstańców, lecz podobno nie bardzo 
z sobą zgodnych. Wzmacniani są  jednak ciągle nad- 
c*ągającemi pułkami z różnych stron Bengalu i u - 
frzymują wielkie dowozy broni, amunioyi, żywności 
i pieniędzy, czemu Anglicy nie są w stanie prze­
szkadzać. Ten sam korespondent przesyła proklama- 
cyę wydaną przez powstańców z Delhi do wszystkich 
Indyan, a którą zamieszcza Times. Proklamacya ta 
brzm i.

„Wszystkim Indyanom i Muzułmanom, obywate­
lom i sługom Hindostanu przesyłają ofiserowie wojsk 
znajdujących gię w Delhi i w Mirucie pozdrowienie. 
Wiadomóm jes t dokładnie, iż w tych dniach Anglicy 
uknuli następujące z łe  zamiary: najprzód zniszczyć 
naszą wiarę w całój hindostańskiój armii a nastę­
pnie cały naród siłą w chrześcian zamienić. Dla te­
go, szczególniój w obronie naszój wiary, połączy­
liśmy się z ludem, i nieoszczędzając żadnego z nie­
wiernych, przywróciliśmy pod tym warunkiem dawną 
dynastyę delhioką, a teraz słuchamy jój rozkazów i 
odbieramy żołd powójny. Sta dział i wielkie sumy 
pieniędzy wpadły w nasze ręce. — Cały lud i 
wszyscy żołnierze, którzy nie chcą być chrześcia- 
ninami, jednoczą się z sobą całóm sercem i wspól­
nie a odważnie działają w celu, aby wyniszczyć nie­
wiernych aż do ostatniego. Za wszystko co zosta­
nie dostarczone dla wojska, otrzymują właściciele 
kwity od oficerów, a następnie podwójną zapłatę 
ze skarbu cesarskiego. Kto w tych czasach okaże 
zniewieśriałość lub łatwowiernie uwierzy przyrze­
czeniom tych oszustów, Anglików, pozna wkrótce 
hańbę swego czynu, a łamiąc ręce z rozpaczy, od­
bierze za swą wierność taką nagrodę jaką odebrał 
władca Luknowa. Jest rzeczą konieczną, aby wszy­
scy Indyanie i Muzułmanie zgodnie i w połączeniu 
walczyli w tym boju, słuchając w tóm rozkazów 
ludzi poważnych i starając się o własne bezpieczeń­
stwo; a w ten sposób przywrócony zostanie prawy 
porządek rzeczy, biedniejsze klasy będą zaspo­
kojone i każdy otrzyma swą rangę i godność. 
Niech wszyscy tę  proklamacyę o ile możności 
odpisują, wszędzie ją  rozrzucają, rozlepiają ją  na 
miejscach pulicznych, leoz przezornie aby Anglicy 
nic nie odkryli; niech wszyscy prawi Indyanie i Mu­
zułmanie czuwają i stoją w gotowości a w danym 
razie niech wszyscy powstaną z orężem w ręku. 
Żołd dla żołnierzy w Delhi jest 30 rupij (12O złp.) 
miesięcznie dla jeźdźca, a 10 rupij (40 złp.) dla pie- 
cholnego żołnierza. Już 100,000 ludzi stoi z bronią 
w ręku; trzynaście pułków angiolskich zniesiono już 
na cześć prawego Boga i prawój wiary, a teraz jest 
zamysł wytępić nasienie szatańskie w twierdzy 
Cawnpore, Oto czego życzy sobie wojsko tu będą­
ce". Proklamacya ta wyszła w pierwszych czasach 
powstania od wojska, i nie trzeba ją  mięszać z pro- 
klamacyą wydaną przez cesarza delhickiego; była 
ono rozrzucana między żołnierzami pułków krajo­
wych, które jeszcze nie powstały, a zarazem jest 
dowodem, iż powstańcy rozsnuli zdawna rozległy 
plan buntu.

Dalsze szczegółowe wiadomości o powstaniu w 
górnym Bengalu, w Agrse, i o wybuchach za g ra­
nicami Bengalu w Indorze, w Dekanie i w P en- 
dżabie podamy jutro. _____

cone podejrzenie wysiał jednego z przyjaciół zabitego 
Agi do Tlemsen polecając mu by cichaczem wywiady- 
wał się o sprawcach zbrodni. Ten rychło dał odpowiedź 
i wymienił kilku Arabów, jednego brygadyera w pułku 
spahów i służącego kapitana Doineau. Sam zaś kapitan 
apytywany poprzednio przez jenerała, zdał raport, ie  mor­

dercy wedle wszelkich poszlak pochodzili z Maroko i po 
dokonanój zbrodni uszli za granicę. Zeznania uwięzio­
nych Arabów b y ły  tak obciążające kapitana Doineau, iż 
tenże aresztowanym i pod sąd oddanym został.

 ̂śledztwo dalsze wykazało, że kapitan namówił kilku 
wiernych sobie Arabów, a mianowicie Agę Mobameda- 
ben-Hadii, osobistego nieprzyjaciela Agi Mohameda-ben- 
Abdalla, aby tegoż zabić; że ten Abdalla jechał do O- 
ranu ze skargą na kapitana Doineau o nadużycia przez 
niego popełniane; że kapitan z swoimi wiernymi napa­
dał na tabory arabskie, zabierał im wielbłądy i sprze­
dawał je ben-Hadżemu, że kłócił pokolenia między so­
b ą , aby korzystając z zamieszania obdzierać wracających 
z łupami i mordować nieprzychylnych sobie; że bez sądu 
skazywał ludzi na śmierć lub na kary pieniężne, itd.

Kapitan Doineau rządził prawie udzielnie krajem liczą­
cym 80,000 ludności, wszystkie sprawy kolonii i siedzib 
arabskich szły przez jego ręce, wymierzał kary i nakła­
dał konfiskaty, i wielkie jest podejrzenie, ie  pieniądze 
które kazał zakopać swemu sekretarzowi przed swojem 
aresztowaniem i te które wręczył brygadyerowi spachów, 
aby je tenże przesłał bratu jego adjutantowi Doineau do 
Algieru, pochodziły ze źródeł nieozystych, gdyż kapitan 
niechciał się z ich posiadania wytłumaczyć. W wielu o- 
kolicznośeiach odwoływał się przed sądem do tajemnych 
rozkazów jenerała lub do konieczności politycznćj, która 
mu nakazywała bezzwłoczną sprawiedliwość i zostawiała 
jemu samemu odpowiedzialność za czyny które w inte­
resie bezpieczeństwa spełniał.

Na proces ten zjechali z Paryża znakomici obrońcy, a 
między innemi pierwsze zajmuje miejsce Jules Favre, 
który stojąo w obronie jednego z Arabów potępił bar­
dziej jeszcze kapitana jako jedynego sprawcę zbrodni, 
podwładni mu bowiem Arabowie nawykli do posłuszeń­
stwa, którzy poczytywali kapitana za swego sułtana i tak 
go nawet zwykle nazywali, byli tylko ślepymi wykonaw­
cami woli jego, która im była jedynem prawem. Zdaje 
się że prooes ten wpłynie na zmianę urządzenia admini- 
stracyi algierskićj, o czem nawet już z lekka natrąoił 
oskarżyciel publiozny. Kapitan Doineau miał z dawnój 
służby swojej juk najpiękniejsze świadectwa prawości, 
waleczności i bystrego umysłu, a u przełożonych swoich 
nieograniczone miał zaufanie. Długi też czas mniemano, 
że uda mu się zbić zarzuty, zwłaszcza, że wielu ofice­
rów francuskioh zeznawało, iż zeznania muzułmanów czy­
nione na szkodę chrześcian nie zasługują na wiarę. Gdy 
wszelako wspólnicy arabscy kapitana przyznali się do 
wszystkiego i w ostatnich dniach kapitan stracił energię 
jaka go początkowo utrzymywała przy zimnćj rozwadze, 
począł się w zeznaniach swoich krzyżować, a wreszcie 
zdradzać zbytnią uniesiony gwałtownością, sprawa jego 
poczęła się chylić ku złemu. Wyrok zapadł jak się zdaje 
26go sierpnia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kurs fcraftotes/ti ■ ś. 3  wraaźaia. — Rabie srebrne es 

monetę pelską żęż. 103, p łacę 101. — Baekeety aastry- 
aekle: aa 100 s ł r .  mk . żęd. a łp . 434, p łaeą  431. — Prask)
karan i: na ISO s ł r .  mk. żąd. talarów  88, p łacą 8t y  __
Cwancygłery żąd. 107, pł. 108'/,. — Imporyały r#gt L
złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 11. -  Napoleoa fo ry  30-frank 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. -  Dukaty w aż*z 
holond. żąd. złr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 43 mk, -  Dakaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 44 mk. -  Listy za­
stawna polskie z kuponami Maż. żąd. 88 V, , pł. 98. -  Listy 
sast. galie. z kuponami żąd. 83 >/,, płaeą 81%. _  ObUgasys 
tadm. z kupon. ż. 8t</„ pł. 80%. _  Nowa pożyczka naro­
dowa u r. 1884 ż. 83%, płaeą 83.

Kronik* miejscowa i zagraniczna.
Kraków 8 września. Krakauer Ztg pisze: P. pre-

 a ___ _ _ zydent krajowy hr. Clam-Martinic zachorował przed kilku
aachodźi “wątpliwość,° czy Henryk Lawrence zginął dniami na ospę. Choroba idzie trybem łagodnym i regu- 
z rany od powstańców zadanej, czy też zastrzelony. larnym; trzeba się więc spodziewać rychłego wyzdrowie-
 z m •  L J n l n i a r ’/V  * n i t ł  nrt/l 1 aźnra ia/lnnlr nift p PrfifydODtfls

_  W Holsztyńskiem pojawiła się cholera.
_  Wczoraj przyniosła depesza telegraficzna wiado- 

mcść c skazaniu na śmmrć kapitana Doineau szefa bióra
Z  W Algleryi ' tu^ e* spólników jego

Arabów na wielole n,e więzienie. Szczegóły tego procesu 
rozpoczętego w dn.u 6 sierpnia przed sądem przysi,- 
f  f ranie *  Algieryi, podawane codziennie przez

zi i i  rancuskie utworzyłyby obszerną książkę. Przy- 
oczymy z nich ogólne rysy tój sprawy nie tyle cieką 

WJ  WI8M u na jój przedmiot, ile raczój na osobę 
g ownego winowajcy, a mianowicie ze względu na sto­
sunki publiczne w Algieryi i zarząd tój rozległói kolonu 
francuskićj:

Stan rzeczy jest taki. D. 19 września 1 8 5 6  r. Aga
S< Mohamed-ben-Abdalla, naczelnik używający u rządu Iran 
cuskiego dobrego imienia, ozdobiony orderem egu ° ° 
rowćj i zostający w przyjaznych stosunkach * jenerałem 
Montauban, jechał wraz z sekretarzem swym Hunadi- 
ben-8zek dyliżansem z Tlemsen do ''anu' ,
siedziało w powozie kilka jeszcze osób. Na drodze za­
skoczyła ich zgraja jezdnych ^ r*b ’. . °~
gnia zabili jednego kupczyka francus i > m wy­
wlókłszy z pojazdu Agę i jego towarzysza zamordowali,
nio tykając ani rzeczy, ani osób innych prócz kupczyka, 
który przypadkiem kulą ugodzony został. Mniemano po­
wszechnie, że zbrodnia ta dokonaną została przez zem­
stę, a żona zabitego Agi obwiniała Agę Mohameda-ben- 
Hadżi. Ten zniknął na jakiś 0*as, bawił w Maroko, a

ten wraz z wiadomościami, które podamy niżej o 
'■bozie angiel»kim pod Delhi okazuje jak głabemi 
są *tanowi*ka, w których gię jeszcze Anghcy w Ben­
g a li trzymają, albowiem duch buntu objawia gie już 
w szeregach wojsk, które im jeszcze dotąd w ier-
nemi zostały. P. R. Cz.) . .

»Wiadomości * obozu naszego z pod Delhi się­
gają do 14 lipca. Oto wyjątek s listu oficera, da­
towanego w dniu tym w obozie pod Delhi: „„Nie 
Przedsiębierzemy tu żadnych d z ia ła ć i.  celu wzięcia 
Delhi, lecz tylko p o p r o s t u  ograniczamy s.ę na w la­
n e j  obronie i Odpieraniu ataków nieprzyjaciela. 
Mamy tu . Ł a t k i  * P>1ciu europejskich;
lecz tylko 2000 ludzi może być użytych do ataku, 
gdyż każdy pułk musiał zostawić silne oddziały dla 
Dzulunder, Ludianah, Subata, Cunowhe, Lmballah i
Mirut. w  ogóle nieprzyjaciel ®a daleko przew a- 
żniejsze od nas siły, szczególniój w arty leryi."« 
Ztąd okazuje się konieczność Pos,®“*a szYbko po­
siłków do tego obozu, przeciwko któremu siły po­
wstańców w Delhi z każdym dniem wzrastają.*

Tak mówi o stanie rzeczy poi Delhi dziennik in­
dyj sko-angielski Bomboj-Tim**■ Dec z dzienniki lon­
dyńskie zamieszczają pod tym względem nowe szcze­
góły odebrana z pod Delhi, i PlM4 : »Oczekiwane

Przegląd polityczny.
Depesze telegrafie*™-

P a r y ż  2 września. Książe Albert spodziewany tu 
jest z kilku synami swymi w odwiedziny przed d. 
20 b.m . Flota francuska popłynęła z Korsyki do 
Tunisu; koncesye beja nie są poczytane za dostate-

T*uryn 31 sierpnia. Król i książę Napoleon snaj- 
dowali się dziś na obchodzie rozpoczęcia przekopu 
góry Cenis.

Kreuzzeilung zaprzecza, cby p . Bismark -  Schón- 
hausen pojechał był do P e te rsb u rg a , gdyż udał się 
on do Inflant w odwiedziny do krewnych swoich. 
Tym sposobem upadłby dom ysł o politycznym celu 
tój podróży (p. Niemcy), dziwićby się wszakże na­
leżało, że urzędowy Zeit także doniósł był o po­
dróży do Petersburga posła pruskiego przy Zwią­
zku niemieckim.

Giorn. di Rom a  z 27go sierpnia, ogłasza tekst 
łaciński konkordatu zawartego między Stolicą Apo­
stolską a rządem Wirtembergskim.

W edług wiadomości z P e te rsb u rg a , Cesarz Ale­
ksander zaraz po ukończeniu uroczystości do k tó ­
rych dał powód ślub W. Ks. Michała z księżniczką 
Cecylią badeńską, ma wyjechać 4go września do 
W arszawy i otw orzyć o rę ść  Kolet żelaznej peters-
b u r g s k o - w a r s z a w s k ió j ,  która w długości 160 w erst
oddaną będzie na użytek publiczny. Podobno Cesarz, 
wprost z W arszaw y uda się do Niemiec po Cesa­
rzową Maryę bawiącą w Kissingen w Bawaryi; 
w czasie tój podróży do Niemiec odwiedzi pokre­
wny dwór wirtembergski i lam w Stuttgardzie ma 
się zjechać ■ Cesarzem Napoleonem. (Patrz list 
z Berlina).
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P n yjech a lł od 2 do 3 w r ^ ś n ia
HOTEL DREZDEŃSKI. Jakób B ukow ski doktor medycyny,

KT Ó t EL ^ROSYJSKI? Benjami® Winthrop, J . Aubertin w ł

r k t L ; z pułkowy , ! * * " ' •  Maciej Bowa c. k. dymisyo- 
Sowkny majoPr  ,  o / i c y ,  Keliks Hartiieb e. k. kapi.au zO ło -

""w^ufecftaK- Jó zef W erner właś. dóbr do Janowic. Edward 
Za^ń?«ki w t. dóbr do Polski. August Mittnacht ob. z żoną, 
» „ v .  Mover obyw., Jolinsz Pratsch z żoną. Maksymilian 
N o e i d e c h e n ' o b .  z żoną do Opola. Jan  Renelt, Karol Kcnchard 
kupcy do Neissy. Ignacy Bertrand z familią, Marcel Suliga 
nbvw.. J an Tysiewioż do W arszaw y.

HOTEL SASKI JExeel. jenerał-fe ldm arszałek  do Parro t 
z Siedmiogrodu, baron Koenig c. k. adjutant, Roman Cicho- 
wski obyw. z synem zo Szczawnicy. Adolf Bayer obyw. z zo­
na z Polski. Stanisław Zawiehowski ob., Leokadya Bajkowa 
w ł. dóbr z Okrajnika. Eranoiszck Karasiński, Alojzy *wing 
z Weishofen. W łodzimierz Rogawski obyw. z familią z Nie­
połomic. Józefat i S tanisław  Smiarowscy z Krościenka. Rooh- 
czyński obyw. z żona z Ostendy.

W yjechali: JF<xc. jenerał-fe ldm arsza łek  de Parro t z swym 
adjutantem baronem Koenig do W arsz a w y  ] Adolf Bajer w ł. 
dóbr, Józefa W oźniakowska do Polski. Bolesław Roscisze- 
wski obyw. z żoną do Rosyi. Ju lia  R itte r dz. dóbr. do Bro­
dów. Aloizy Zwing do Weishoffen.

Inseraty wszelkiego rodzaju
z a m i e s z c z a ć  b e d e  w m o i ® ;

k tó ry  n k a ie  się  * początkiem  p a źd ziern ika  rh.
Proszę wiec o nadsyłanie żądań w tym  względzie, przed 

końcem “w rzeln ia  r .  b. -  Opłata inseratow a wynos, 0 kraje, 
m. k. od wiersza.

Kraków 1867.

KOLEJ ŻELAZNA
o o d s l e n n le .

Pociąg* osobowe odchodzą z  Krakowa-.
l o godzinie 1 2 tój min. 16 po południa 

Bo Dębicy • • j # godzinie 9tój min. 6  wieczorem
„  .. . ,  /  o godzinie ołój min. 30 z rana.
Do W ie liczk i. j (  ^„ 4 , 5 ^ 9  ptej min. 30 wieczorem.

, f o godzinie 6 tój min. 1 0  z rana.
Oo W iedzi# . j  0  gogjinJe 3 ój min. 36 po poładnln.

Do W ruoław ia f  ąBij|{ 9  g<jj min. 30 z raną. 
i W arszaw y ^ *

Przychodzą do Krakowa-.
■ Dębicy .

C Wieliczki 

S W ied n ia .

{ o gedzinie Stój min. 30 z rana.
0 ‘  .....................godzinie 3ój min. 36 po południu 

t e godzinie lfltój min. 43 z rana.
‘ 1 o godzinie 6tój min. 43 wieczorem.
. 1 o godzinie l ltó j  min. 36 przed połndeiem. 

) o godzinie 84j min. 16 wleozorem.

*1 Wa°rwawy j ® fodzini. “ 1 mln- 66 f °  PołBd»*» 
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.

i  o godzinie l ltó j  min. 16 przed południem. 
Wchodzą . • j  o godzinie 3ój po północy,

Z Krakowa do Dembicy: 
i o godzinie 3ój min. 37 po południu, 

przychodzą. . 0 J o g g le  i 3 tój min. 36 w nocy.

Lak do posadzek

(8 7 6 -1 -3 ) Ju liu sz  W ildt.

RODOWITY POLAK,
w ersytet wNiemozeoh; a zatem naukowo wykształcony, przez 
wieloletni pobyt w Paryżu, wydoskonal,ł się w języku fran­
cuskim do tego stopnia, że wymawia jak  rodowity Francuz, 
a pisze i mówi nim płynnie , poprawnie. Długo on daw ał 
lekeye języka francuskiego cudzoziemcom w samym Paryżu 
i chlubne o postępach sw ych uczniów posiada ś w ia d c c tw a -
Zamyślająo niez&ugo przyby? ^ K.rakow? 1 Jak,ś ?i a 8 *nł,v 
zabawić, życzy sobie zatrudnić się dawaniem lekcy,. Ktoby 
chciał korzystać z tój sposobności raczy s,ę zgłoś,ó o bliż­
sze objaśnienia na u l i c ę  Grodzką Ner 1 0 8  na dole.

Zna tenże sam nasz Rodak język, angielek, 1 w łoski, ale 
nie tak dokładnie jak  francuski, i tylko początkującym może 
się podjąć dawania lekcy, w tych dwóch ostatnich językach.

poleca jako najlepszy środek, aby nadać w  przeciągu godzi­
ny posadzkom i podłogom z drzewa twardego lub miękkiego 
piejkny i trw ały  połysk i przezto ominąć kosztowne i nudne 
zapuszczanie i wycieranie onychźe.
Czyszczenie uskutecznia się za pomocą wilgotnej ścierki, którą się podłoga

wyciera.
T akże polecani do lakierowania żelaza, blachy i drzewa lak zielony, 

irawdziwy cynkw ais, zielone, niebieskie i brunatne larby, i lany pokost, 
farb tych nie potrzeba dopiero trzeć, lecz zmieszawszy z pokostem zaraz 
e używać można) jako też w szystkie farby malarskie pod ług  cennika, po 

cenach najumiarkowańszych.

O.
(864-4-6) we Lwowie pod liczby 78 w mieście naprzeciw c. k. Dyrekcyi Policyi.

(8 7 5 -2 -3 )

DOBRA AKSIARIC1
z przyległościam i Kłokowice, Bercndowioe i Solca w «bwo~ 
dzie Przemyskiem JĄ mili od gościńca cesarskiego, a 1 /, 
od m iasta Przemyśla położone (każde z osobna ciało tanu- 
larno stanowiące) podług wymiaru katastralnego gruntów or­
nych najlepszej ziemi morgów 444 sążni 699, łą k  morgów 
3 9  sążni 395. pastwisk morgów 50 sążni 1.309, lasu w naj­
lepszym stanie morgów 508 sążni 1,154 obejmujące, dwór 
murowany na piętro 14 pokoi zawierająoy,_ budynki gospo­
darskie nowo wystawione, 2  m łyny, c e g i e l n i a  z dwoma szo­
pami piecem do wypalania ceg ły  i piecem wapiennym pod 
dachami gentowemi nowo pobitemi, 3ma karczmami, ogroda­
mi: angielskim, potażeryjnym i  fruktowym, są z wolnćj ręki
do sprzedania ze wszelkiemi inwentarzami, _ to jes t wołami 
roboozemi, krowami, końmi, wozami, pługam i, bronami, ma­
szyną do młócenia i sieczkarnią Szumanowską ltd. Bliższa 
wiadomość w miejscu Aksmanioach, ostatnio poczta Nizanko- 

ce. CBS’ "3)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Znając bezstronność „Cząse“ a prrytem  oceniając jego za­

danie, którem bezsprzecznie jes t i powinno być prostowanie 
fałszyw ych o naszym kroju rozszerzanych wieści, biorę pióro 
do ręki. aby odpowiedzieć na wiadomość Sr N. 369 „W an- 
dercra“ podana. _  .

W  artykule tym literą F . oznaczonym pisze sprawozda 
wca pod datą 8 go sierpnia z Tarnow a, i* tegoroczny zbiór
15—20 ziarn przyniósł. . . . .  . . . .  . . . .  ;

Nie tylko zatem w mojem, ale w imieniu wszystkich mie­
szkańców i gospodarzy obwodu tarnowskiego (wyjąw szy ko­
respondenta) ośmielam się oświadczyć, źe te sprawozdanie o 
zbiorze je s t fałszem  nawet do prawdy niepodobnym!

Podanie to napisane zapewne, czego się łatw o domyśleć, 
w kaocelaryi kupieckiej, jest spekolaeyą wymierzoną na kie­
szeń producentów zboża i już jakbym widział jak  jak i biedny 
szlachcic udaje się do tego kantoru, z którego jak  z rogu 
obfitości sypią się kompromisa weksle i lichwy, a jak iś  szef 
tege bióra pokazuje mu ów artykuł. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że w naszym Tarnowie bankierów nie mą, ale są same domy 
spedycyjne, które za 1 0  kr. od korca podejmoją się skupywać 
zboże od producentów na rzecz zagranicznych handlarzy, o- 
tóż taki naczelnik bióra spedycyjnego pokazuje między inne- 
mi listami z zagranicy i podobne artyku ły , a  biedny szlachcio 
musi rad nie rad wierzyć, bo go do tego dwie przyczyny 
zmuszają, pierwsza najważniejsza, że potrzebuje pieniędzy, 
druga że jak ie  tu nie wierzyć, kiedy to drukowane!— Ze  zaś 
mćj sąd o źródle tego Sprawozdania jes t słusznem, nieohże 
mnie wolno będzie następnie dowodzić.

1 . Sprawozdanie te pisane dnia 8 go sierpnia nie zasługuje 
na w iarę, bo w owym czasie nikt zboża nie zebra ł i młóoić 
go nię mógł.

2 . Ze to sprawozdanie pisane przez kogoś oo nie ma wyobra­
żenia o gospodarstwie dowodzi to, iż utrzymuje, że pszenicy 
jak ieś r o b a k i  zaszkodziły, nieborak s ły sza ł że dzwonią w ko­
ściele ale nie wie w którem i nie dziw, bo mnie się zdaje, 
że do' kościo ła nie chodzi, słyszały tylko zapewne o tern, źe 
u jego pryncypała wołczki pszenicę uszkodziły, a nie wie, 
źe te (W u rm er) na pniu pszenicy nie szkodzą, obiecuje je­
dnak, źe żyto te s tra ty  wynagrodzi, a tu właśnie powszech­
nie wiadomo, że żyta wszędzie tego roku chybiły!

3 Z resztą oałe te handlowo-gospodarcze Bprawozdamo 
zdradza mylił korespondenta, że chce publiczność wbłąd wpro­
wadzić ™przytem zdradza i to, że korespondent więcej 
kminku jak  na zbożu znać się może, niechże sobie kminki 
handluje, szczęść mu Boże, ale niech nam co uprawiamy zt
że, stołków nie przystaw ia! .

Ńakoniec, aby okazać przyczynę tego fałszywego drukiem 
ogłoszonego sprawozdania o naszych zbiorach, 
toczyć, że kupcy tarnow scy zaw arli z Prusaka 
żyto 150 funtów ważąoe po miernej oeme P ° *  z r-. . . '
za korzec, gdy jednak żyta chybiły  i takiej wagi tru  
gdzie znaleśó, starają się owi kupcy o zniżenie ceny żyta i 
tego różnych dróg używając nieominęli nawet tej, aby przez 
fa łszyw e i gazeciarskie doniesienia o zbiorach, publiczność i 
producentów w błąd wprowadzić! — Otóż o ile możność po­
zw oliła sprostow ałem  fałszywe doniesienie w „W andererze 
a nakoniec odwołuję się do wszystkich gospodarzy całćj °a- 
licyi a  naw et na zdanie o. k. komisarzy kadastralnych, któ 
rzy  w łaśn ie  grunta szacują ozy znaleźli gdzie glebę, któraby 
2 0  ziarn przyniosła- nie hoząc w to rzepaku, prosa i kuku- 
rudzy? O czosnku i cebuli me wspominam, bo te do gospo

"^Zdaje sie, "że to odwołanie zupełnie bezstronnym się oka 
żuje bo ci panowie kom isarze w tem  zawodzie pracując m o - |w Nowym Sączu u Koster 
że będą mieli w sądzeniu pierwszeństwo *

SŁAWNEGO Dr

przeciw CD

751]

Podaje się niniejszem

Uwiadomienie. o>-«»
do Publicznej wiadomości, że szanowna Dyrekcya c. k. uprzyw.

Azieiia Assicuratrice
w Tryeśeie

„ dniem dzisiejszym, po wystąpieniu pana Ia60U8> Ostrowskiego, niżej podpisanych 
naczelnikami swojej Reprezentacyi dla Galicyi, Krakowa i Bukowin) zamianować, i tym­
że te same obowiązki, umocowania i prawa, które dotychczasowa Reprezentacya m iała,

na^zańow ?ał  Dyrekcya najstarszego zakładu zabezpieczeń w Cesarstwie Austryackiem, 
k. uprzyw. Azienda Assicuratrice w T ryeście , n.ezamedbuje, podług zasad na

[784]

wypadaniu w łosów
uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi w Paryin.

Jednomyślnie uznana jako najlepsza ze w szystkich po dzień 
dzisiejszy wynalezionych Pomad.

Pomada ta  złożona z cząstek roślin Balsamicznycft, 
najw iększą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 

odrazu wstrzym uje w y p a d a n ie  w ło só w , ale tos&mo dzia- 
ła iao  z wolna na system k rw i, pobudza cyrkulaeyą i P™y- 
sniesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne p ię- j .
, • i,. nailepszym środkiem do zachowania w porząd- . opis
n y m  stame w łćsów  i do  z a p o b ie g a n ia  Ich  s iw ie n iu . W
y cena jednego stoika porcelanowego: złr. 1.

f f  g fo ik o i c  z łr . 5 .  _ . . . .
P rz e p is  do  u ż y w a n i a  W języku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnie ,
S k ła d  e łó w n y  na c a łą  A ustryą znajduje się u K a r o l a  
8 1 m r &  ™ ?a  w K r a k o w i e ,  * gdzie także >

pomady nabyć można, jako to : POMADE S U P E R ^N E
FLEU R  d’ORANGE. 1  an RESEDA. -  ! .  ’ ~
k la ROSE— aux FRA K E S  czyli POZIOMKOWA

1 sło ik  porcelanowy z łr . — kr * z
6 B łoików ....................... *

D i v i n e * ® ®

wieloletniem doświadczeniu opartych, wszelkich przykładać starań, zmierzrj^cych ku u- 
służeniu szanownej Publiczności asekurującej s ię— jak może być najlepszemu. 

Teraźniejsza reorganizacya zapewnia w kraju naszym szanownym uczestnikom rzeczo­
wo szczytnie znanego zakładu, najmożliwsz§ słuszność w ocenianiu wszystkich podań 
jaj ściślej sza  akuratność w manipulacyi, tudzież najrychlejsze i najsumienniejsze załatw ia­

n ie  w s z e lk ic h  w y p a d k ó w . N a c z e tn  s w o je  n a d z ie je  opierając, ma honor polecić się 
Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzyw.

A Z IE N D A  A S S IC U R A T R IC E  w Trye.ście.
Pierw szy sekretarz: Drugi sekretarz:

Leon Ostoja Solecki. W ładysław Leliwa Pilecki.
C. k. wyłącznie uprzywilejowany środek na ła tw e  i pewne

wygubienie
(3 -6 )

szczurów, myszy domowych i polnych
Oraz I kretów.

Niniejazem ośmielam się doniość szanownej Publiczności, że komisowy sk ład  powyższego środku zleolłem

panu Gaidetschka i Syn w Przemyślu,
u którego to tak świeżego i pewnego jak  w mój w łasnój fabryce nabyć można.

Środek ten (A rcanum ) jes t płynny da się zachowywać więcej jak  lat dwa, a sposób jego użycia, który załączony 
wskazoje jes t tak  ła tw y  i pojedynczy, źe każdy człowiek obejść się z nim potrafi.— Jednym słoikiem tegoż można 
ći iak  dwa morgi pola z tyoh szkodzących zwierząt oczyścić, toż samo rozumie się w domach, kuchniach, piwnicach,

strychach   t ą  większe S ło ik i  p o  1 Z łr .  10  k r .  mniejsze p o  4 5  k r .
W strzym ując zaś każde inne oznaczanie ceny, ponieważ środek ten przy każdej najmniejszój próbie sprawdzić się 

daje— zostaje z poważaniem. W dowa M atylda  S to c r  i  S p o tk a  Rossau 140 w Wiedniu.
Dla Galicyi są sk ład y:

w Białćj u pana Tomasza Jasińskiego- I we Lwowie u p. A. Tomanek et Comp.
„ Czerniowcach u p. C. V. Krieger- „ Nowym Sączu u p. Kosterkiewiozo-
„ Krakowie „ Józefa Jahna. _  wej wdowy i sukcesorów
" Lwowie ?  Karola Ferd. MiUo- | ,  Rzeszowie u p. Ign. Scha.ttcr.

w Sanoku u p. S. Jaklitsoh.
„ Samborze „ S. Kriegseisena.
„ Stanisławowie u p. A. Tomanka i sp. 
„ Tarnowie u p. J . Jahna.

Dwie klacze
czyli pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych j za[)rzcKOwe rosłe  9 i 10 la t majfioe są  do sprzedania zw ol- 
z ió ł, takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw r o - , „ y — bliższa wiadomość w Ekapedycyi BCzasu“.
matyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jej ściągające , -----------------  --------------
czynią ją  również pożądaną do wstrzym ania wypadania w io -  ;

k ltło ik ó w  z łr .  5. Na staneya, wikt i nadzór
Demarson Chótelat et Comp. z zaręczeniem treskliwój staranności przyjmuje się uczniów

71 Rue St. Martin P a n s , j zc  normainych lub też niższych gimnazyalnych i tech-
Pomady Dr. Dupuytren nabyć można: nicznych — w domu blisko główećj szkoły wzorowej, przy

Od Expedycyi.

w Białćj u G. J . Buckiego. 
Bochni u P. Niedzielskiego. 
Buczaczu u J. Czerkawskicgo 

”  Dzikowie u N. Giryńskiego. 
” Jarosław iu  u bra. Juśkiewicz 
” Kołomei u Th. Zaohariasie- 

wicza & _C“.
B ZachKrzysztofowicza

Lwowie Bon. Stiller.

M are-

Z(laków 27 sierpnia 1857. M. W  (

i n s e r a t y *
w piekarni znanój już przez szanowną Publicnnońć pod nazwą

Siermonłowskiego
■ z .ł .z i  —  t  5 3 3  sprzedaje się pieczywo

o 8  do 16 groszy i na złp. i ,  
:o dnia ("886-3-3)

Rozwadowie n K, 
ckiego.

Samborze u F r. Karola Gi- 
latowskiego. 

Stanisławowie J . Muhitsch 
et Com.

Sanoku u Jana Jaklitsch. 
Tarnopolu C. Latinek.
Turce n A. Czyrniańskiego. 
W iedniu u F. Fflrst.

„ u Aug. Sohrimpf. 
W adowicach u Jg . Brosig. 
Zaleszczykach u J . Kodręb- 

skiego & Comp. 
Obstalunki wprost do składu mego głównego uczy­
nione w ilości najmniój ‘/ 2 tuzina, przy dołączeniu na- 
leżytości uskuteczniają się natychmiast franco na koszt , _

l a t a r n i  I l r r r n i a n n  w Krakowie. _

końcu ulicy Brackiej położonym.
Bliższą wiadomość udzieli Ekspedycya Czasu.u (2 -3 )

w Przem yślu Ed. Machulskiego 
Rzeszowie u F. Jaśkiew icza

gawiiatin wsi w Samborsklem na Kamienicę 
w  Krakowie.

Dla trudności w wymaganym w teraźniejszych stosunkaoh 
nadzorze własnój admimstraoyi, a  z nie™?«‘ k® dzierżaw­
com proponuje się z większego majątku ziemskiego zamiana 
wsi Kobła na dobrze zbudowaną i intratną kamienicę w K ra .. 
kowie. Obszar tój majętności, leżącój w pobliżu Sambora i 
Starego Miasta wynosi 901 morgów Bą*. w czem 5 .9
merg. 1,031 sążni pilnie zakonserwowanego , bardzo m tra-

6 . ;  i-  długi. Adres p. Sozański
(8 5 8 -3 )

mórg. i ,u o i sązu. r-----
tnego lasu. Na Kolbie me ciężą żadne długi ,
w Tarchanowioach (poczta Sambor)

Na dniu 3b . m. i r. wysłano Dodatek Miesięczny z sierpnia
na następujące staeye pocztowe:

Bardijowa, Bełżca, Baligroda, Buska, Bursztyna, Budzynia,
| Bochni, Bełza, Brzostka, Berna. Brzeża, Buozacza.— Cieszy- 

na, Chorostkowa Chodorowa, Chrzanowa, Czerniowiec, Czort- 
kowa.— Dubiecka, Doliny, Dynowa, Dzikowa. Dukli, Dębioy, 
D rohobycza.— Florencyi, Franzensbadu.— Grybowa, Gródka, 
Gorlic, Gradzca (G rctz), Grzymałowa, Gdowa.— Horodenki, 
Husiatyna.— Ja s ła , Jasienioy, Jarosław ia, Jaryozowa, J a ­
worowa.— Kulikowa. Krzeszowic, Komarna, Krościenka, Ka­
mionki Strum. Klosterburga, Ket, Krosua, Karlsbadu, Kopy- 
ozynieo, Kołomyi, Kalwaryi, K ^ 1®,0- -  Łańcuta, Ł ącka.-  
Leżajska, Lwowa.— Mariempola, Myślemec, Mikulinieo, Miel- 
oa, Mościsk.— Niżniowa, Nowego Targu. Nadworny, Niska, 
Nowego Sącza.— Ołtyni, Olszanicy, Obertyna, Oświęoima.— 
Podhajce, Pragi, Preszburga, Podhorec, Przeworska, Pilzna, 
Przemyśla.— Rzymu. Rymanowa, Radzichowa, Radomyśla, 
Rozdołu, Rawy ruskićj, Badymna, Rohatyna, Rudek, Rzeszo­
w a.— S k a ły , Suchy. Sądowej W iszni, Suczawy, Sere 'u , Sie­
niawy, Skałatu, S try ja, Szechiń, Stanisławowa, Sambora, 
Sanoka, Sokala, Sędziszowa.— Tuchowa, T łustych, Trębowli, 
Tarnopola, Tarnowa. Wadowic, W ieliczki, W iednia.— Ż ó ł­
kwi, Zbaraża, Zorawna, Żywca, Złoczowa, Zaleszczyk, Z a-
tora, Zborowa.

B P O B T R Z jg Ż E N IA

przy ulicy Floryańskiój pod L,
Chleba wiejskiego bochenek po 
a  to od godziny 5 rano każdego dnia.

m e b l e  m a c h o n io w e ,
Lustra i Ryciny w ramach złoconych i Fortepiano macho- . 
we wyrobu Pępki Ba z wolnej ręki do sprzedania — bliższa
• u l a A n m . l t  .  “

® |0*

Antoni Kłobukowski, red*ktor odpowiedaiiiny
(8 8 6 -3 -3 )  i wiadomość w Aptece pod z ło tą  głową. (8 6 3 -3 )

2 2
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